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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany prenum eraty s 
We Lwowie b ti dorę­

czenia do domu . . mieś. zł. 2 -—, kwart, #•—
z dostawą do domu . mieś. zl.2'40, kwart 7*—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. rł.2'40, kwart T —

Za gr an i c ą ..................mics. zł. ł —. kwart. 1 3 ' —

Numer telefonu 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
2 21 -1 7 .

Konto PKO Lwów 
.\2 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI 
LWÓW, UL. ZIMOHOWICZA 13 i.

C E N A

NUMERU

Listy naleśy frankować. — Keklamac;. 
otwarte wolne od opłaty.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się,

C an y  o g t o k j*  .:
z a  ■ w iersz m iiim s t; .  ^ / f cr*i. s ze r.j * og ioć ifA iM fe
yp*. 36, w naż*?s Janem i »# r.ekroiogac; * r . Ł4f w k ron ice , f 
mar. uziaJ go  sp od  ar asy, i.aski w W r.rć n  j r .  pod  
Kiem ;ia pierwszej jircnię zł. 1*—. Tz-.*■ .roczne a i 
te j .  Za jedno  s ło w o  w a r .o n y c h  u>:( 
i si,-r*edaż s ło w o  31% 12, matryrr. n- b o resp ó n d t
::ryv.’»tr»e g r .  5S, Z la  p c a s - J G - r y c h  p r a

, - i f t t . c ; s . .  24 p rs .  /.ag -i •> K  prt* drotofi

Nart
eniacr. s r‘

- w a i w

ire. *e> 
*• kttW»tpsr.d^ani 
W 9 * . I

bezrobocie w obliczu 
im .

Bezrobocie jest straszliwą kieską spo 
łeczną. Trzeba się zetknąć z bezrobot* 
nymi, posłuchać co oni mówią, wczuć 
się w to, co oni myślą, bv zdać sobie 
sprawę z niebezpieczeństw, które to 
zjawisko w sobie kryje. Z bezrobo­
ciem walczy się u nas wytrwale i 
wszelkimi sposobami. Istnieją organiza 
cjc, rozporządzające znacznymi fundu* 
szarni. Prowadzi się poważne roboty 
publiczne, udziela się w tym celu samo 
rządom ogromnych pożyczek. I można 
stwierdzić ponad wszelką' wątpliwość, 
że te wysiłki, zmierzające ku złago* 
dzeniu klęski bezrobocia, zwłaszcza 
w bieżącym roku, dały nadzwyczajne, 
chwilami wprost nieoczekiwane rezul­
taty.

Ale z jednej strony fundusze, k tóry­
mi dysponujemy na te cele w  tych 
ciężkich dla nas materialnie czasach, 
nie są bynajmniej niewyczerpanymi, a 
z urugiei strony idzie do nas zima, 
podczas której tempo wszelkich robót 
publicznych musi siłą rzeczy osłabnąć,

uacja ogarnia nowe Kraje.

jeżeli nie przynajmniej w pewnych 
dziedzinach — zupełnie zamrzeć. A 
bezrobotni muszą zimę jednak prze­
trwać i dlatego trzeba o nich teraz po* 
w a ż n i e  p o m y ś l e ć .

Rząd wystąpił tu z wielka, śmiałą, 
na szeroką skalę zakrojona inicjatywą. 
Rada Ministrów na ostatnim swym po 
siedzeniu uchwaliła zorganizować o* 
góIno*polski Komitet pomocy bezro­
botnym w okresie zimowym, złożony 
z przedstawicieli wszystkich warstw 
społeczeństwa oraz wszystkich organi- 
zacyj. Postanowiono zaapelować do ca 
tego społeczeństwa, by w  miarę swych 
możliwości finansowych nie skąpiło 
darów w gotówce czy naturaliach, by 
nie skąpiło wreszcie także swojej pra­
cy, tak bardzo tu potrzebnej. Posunię* 
to się tak daleko, że w okresie akcj.i 
zbiórkowej na powyższy cel zaniecha* 
na będzie niemal całkowicie akcja 
zbióakowa na wszelkie inne cele, choć 
ważne i pilne.

Dobrą jest ta inicjatywa Rządu. Do 
walki z niedolą bezrobotnego musi się 
zmobilizować całe społeczeństwo. Bez­
robotnym musimy się zająć, bv on po*, 
czuł, że stan jego jest przejściowy a nie 
trwały. Bezrobotnemu trzeba dostar­
czyć jakiego dachu nad głowa w dni 
słotne lub podczas mrozu. Musi on 
mieć dom noclegowy a świetlicę za 
dnia. Musi mieć możność przeczytania 
gazety, książki, posłuchania radia. M u­
si się czuć człowiekiem. Niech nie my* 
śł: wciąż tvlko o swojej nędzy. Niech 
nie toczy go ustawicznie robak zwąt* 
pienia w siebie, w otoczenie, w cały 
świat. Niech poczucie opuszczenia, po- 
cxr.de beznadziejności sytuacji nie pod 
suwa mu złych desperackich myśli.

Ale przede wszystkiem i bezwzględ* 
nie nie może zaistnieć taki stan rzeczy, 
iżby bezrobotny lub jego rodzina od­
czuwali głód. T ak  źle jeszcze w Polsce 
nic jest, by brakło chleba dla wszyst­
kich. Może on nie jest pomaszczonv 
jak należy, ale jest. Ma go większość, 
niektórzy nawet w bród. Niechże nie 
spożywają go w obojętności, nie ba* 
czac na to, że jest ktoś taki, który-sam 
lub jego dzieci wyciągają bezskutecz* 
nie ręce o strawę.

Do walki o lepszy los bezrobotnego 
w zimie staniemy wszyscy ochotnie i 
ofiarnie. Bul.
•ajBcsanoBEecłł.', l ą g p n g  EjT-r-r-r; ;-_ąy

SILNE L O T N IC T W O  -  T O  SILNA 
POLSKA -  SKŁADAJM Y OFIARY 
N A  K O N T O  P. K. O. Nr. 503.000.

Paryż. 29. 9. (PAT.) Prasa paryska 
w depeszach korespondentów zagrani­
cznych zapowiada, że Szwajcaria ogło* 
si w dniu dzisiejszym dewaluację fran­
ka szwajcarskiego c 30 procent. Jedno­
cześnie w depeszach korespondentów 
z Hagi dzienniki paryskie zapowia* 
dają, że rzad holenderski w dndu dzi* 
siejszym poweźmie decyzję dewalua­
cji guldena mniej więcej o 25 procent.

Berlin. 29. 9. (PAT.) Sprawy walu* 
towe są nadal w Berlinie głównym te­
matem dyskusji. Prasa, na podstawie 
dotychczasowych urzędowych oświad­
czeń, tłumaczy stanowisko Niemiec i 
snuje przewidywania na temat rozwoju 
sytuacji walutowej na świecie.

„Deutsche Allg. Ztg.“ w artykule 
Wstępnym pisze m. in.: Szereg krajów 
ogłasza na wyścigi jedno zarządzenie 
Walutowe za drugim, aby nie ponieść 
szkód z powodu dewaluacii franka. 
U  nas rzecz ma się zupełnie inaczej. 
Mamy stała walutę, ale nie swobodną 
walutę, nie potrzebujemy obawiać się 
ucieczki złota lub kapitałów. Nie po* 
trzebujemy żadnych zarządzeń prze* 
ciwko działaniom nerwowym i speku­
lacyjnym gdyż w naszym dobrze urc* 
gulowanym systemie gospodarczym 
jest to niemożliwe. Mamy walutę, k tó ­
ra umożliwia utrzymanie na wewnątrz 
poziomu cen na zamierzonej wysoko­
ści, a nasza gospodarka zagraniczna u* 
regulowana jest na podstawie przepi* 
sów dewizowych i bezpośrednich u-

kladów międzynarodowych. W  tych 
okolicznościach nie można oczekiwać, 
że wskutek dewaluacji przypadnie nam 
większy „plon dewizowy" i aby ula* 
twila ona naszą sytuację surowcową 
i aprowizacyjną. Wątpimy, czy taki 
plcn będzie udziałem Francji.

Koła giełdowe oczekują z ogrom­
nym zainteresowaniem mowv środo­
wej dr. Schachta, gdyż mimo uspakaja* 
jącego twierdzenia o niezmienności 
polityki dewizowej Rzeszy, trudno 
przewidzieć co mowa ta przyniesie i w 
jaki sposób rząd Rzeszy zareaguje 
na zmienione sosunki walutowe świata.

TAKŻE LOSY LIRA N IE PE W N E .
Rzym. 29. 9. PAT.) W e  włoskich 

kolach politycznych twierdza, że lir 
włoski nie ulegnie dewaluacii. Pieniądz 
ten ma charakter wobec ograniczeń 
dewizowych raczej wewnętrzny i nie 
podlega fluktuacjom na wzór walk 
międzynardowych. Natomiast istnieje 
możliwość, że W łochy pó jd ą  za wzo* 
rem niemieckim wprowadzenia kilku 
rodzaj waluty narodowej przy dal­
szych ograniczeniach dewizowych.

„Giornale dTtalia" w artykule po* 
święconym dewaluacji franka francu­
skiego podkreśla, że rządy włoski i 
niemiecki mają pełną kontrole swojej 
waluty i wobec tego posiadaia całko­
witą wolność wyboru kierunku swej 
polityki monetarnej.

Dewaluacii florena,
Haga. 29. 9. (PAT.) Clearing Holan* 

dii z zagranica oraz przekazy telegrafi* 
czne pieniędzy do Batawii zostały 
wstrzymane. Kursy dewiz i walut ob­
cych oraz papierów^ wartościowych w 
obrotach prywatnych poważnie zwyż* 
kowaly. Funtem szterlingiem zawierano 
pokatnie tranzakcjc po cenie o 30 proc. 
podwyższonej. Otwarcie giełdy nastąpi 
w dniu 29 b. m.

Policja w związku z podnoszeniem 
cen przez kupców rozpoczęła interwen 
cję. Ustawa o regulowaniu cen będzie 
ogłoszona w dniu 29 b. m. Gabinet 
zbiera się na naradę we wtorek po 
południu w celu powzięcia dalszych 
zarządzeń.

Haga. 29. 9. (PAT.) Ludność H o ­
landii z zimną krwią przyjęła zapo­
wiedź dewaluacji florena. Koła miaro* 
dajne informują, że rząd holenderski 
działać będzie według systemu angiel* 
siei ego i wyprowadziwszy embargo na 
złoto pozwoli na swobodne notowanie 
florena na rynku walut. Rada mini­
strów zakończyła badanie projektu, 
który W 'e  wtorek przedstawiony bę* 
dzie parlamentowi. Projekt ten ma za­
wierać trzy następujące ważniejsze 
punkty: 1) w  sprawie embargo na zło­
to, 2.) zapobieżenie zwyżce cen i 3)

utworzenie funduszu wyrównawczego 
^ u rsó\v w wysokości 300 milionów flo* 
renów, które wpłyną z emisji bonów 
skarbowych przy współudziale ban* 
ków. W obec pomyślnego rozwoju sy­
tuacji, giełda amsterdamska otwarta 
będzie we wtorek.

G RECJA.
Ateny. 29. 9. (PAT.) N a skutek de* 

waluacji franka Bank narodowv w po­
rozumieniu z rządem postanowił przy­
jąć obecnie za podstawę wymiany nie, 
jak dotychczas frank szwajcarski, lecz 
funt angielski. Cena zakupu funta be*

Jako drugi mówca wystąpił p. Rey- 
naud, k tóry oświadczył, że jeżeli rząd 

; nie chce się przyznać do bankructwa 
swojej dotychczasowej polityki finan­
sowej, jeżeli tego nie zrozumiał, to gro 

! zi w przyszłości poprostu katastrofą. 
; P. Reynaud, rozwijając swoją myśl, 
i wskazuje, że chodzi mu o to. aby rząd 
! zmienił całkowicie swą politykę finan­

sową, a przedewszystkiem politykę bu* 
dżetową, żeby powściągnął wydatki 
i stanął jednak na stanowisku równo* 
wagi budżetu, bez której skutki dewa- 

: luacji mogą być zaprzepaszczone. P. 
Reynaud podkreślił, że zapowiedzi

■ jego sprawdzają się, albowiem budżet 
; kolei w r. 1937 będzie posiadał deficyt 
' około 6 miliardów fr., a budżet pań*
: stwa na rok przyszły w razie dalszego 
, rozwoju dotychczasowej polityki rzą­

du wykazać musiałby deficyt 25 miliar
■ dów franków. P. Reunaud podkreślił, 
i że konieczna jest obecnie wielka akcja 
. oszczędnościowa, koniecznem iest da­

nie krajov-'i wewnętrznego poczucia
, bezpieczeństwa i spokoju, potrzeba ta* 
i kiego politycznego klimatu wewnętrz* 

nego, jaki istnieje u partnerów obec- 
; n-.go porozumienia walutowego, tj. w 
: Anglii i Ameryce.
| P. Reynaud stanowczo bardzo prze- 
: ciwstawił się również ruchomej skali 

płac, zaznaczając, że może iest to po­
mysł szlachetny i słuszny z punktu  
widzenia moralnego, ale byłby zgubny 

! dla obecnej reformy w swoich skut- 
; kach gospodarczych. P. Reynaud pod*
■ kreślił, że dewaluacja jest ostatnią 
! kartą, pozwalającą ożywić i odrodzić 
i życie gospodarcze Francji.

! isiflff 2 0 6  rędzin.
Dalszym mówcą był radykał socjal­

ny Rothere, który proponuje zmusze- 
: nie do płacenia rzeczywistych gospo*
: darzy kraju t. j. 200 rodzin. Słowa
■ mówcy wywołują ironiczne oklaski na 
! prawicy i okrzyki. Przewodniczący

Herriot oświadcza, iż nie może po.zwo

dzie każdorazowo określana przez gu* 
bernatora Banku narodowego, zależnie 
od potrzeb gospodarki narodowej w 
granicach minimum 540 drachm i ma- 
ximum 550 drachm. Poczynając od 
ur-la 2S września, ustalono kurs funta 
na 546 drachm (kupno)
(sprzedaż).

ŁOTWA.
Ryga. 29. 9. PAT.) Rząd łotewski 

postanowił przystosować kurs łata do 
kursu sterlinga, przywracając kurs wy* 
miany z r. 1931. Kurs ten wynosi 25,22 
latów za funta.

Wii ą M j Ę m
r,t; s W ' P i kampania w lilii lep.

Paryż. 29. 9. (PAT.) Właściwa deba­
ta nad projektami rządowymi rozpo­
częła się w  Izbie dopiero o eodz. 16 
po południu. Jako pierwszy mówca wy, 
stąpił przedstawiciel stronnictwa rady* 
kalnego b. minister przemysłu i ban* 
dlu w poprzednim gabinecie p. Jerzy 
Bonnet, który wypowiadając się w 
inijeniu stronnictwa za przyjęciem pro­
jektów ustaw, całą swą mowe wypo* 
wiedział w tonie raczei całkowicie opo 
zycyjnym. Mówiąc komplementy oso- j 
biste ministrowi skarbu i premierowi !

Blumowi oraz wyrażając sympatię i 
hołd dla wysokiej inteligencji premie­
ra, p. Bonnet godził jednak w niego, 
wyrażając ubolewanie nad losem pre­
miera, k tóry  zmuszony iest dziś wy*zc* 
kać się doktryny swego własnego 
stronnictwa, powiększać wydatki na 
obronę państwa, pracować nad uspo* 
kojeniem kapitału d chronić własność 
prywatna, albowiem wszystkie te spra­
w y  stały się niezbędnymi warunkami 
powodzenia obecnej reformv finanso* 
wej.

!ić , aby tak poważna dyskusja toczy* 
la się w atmosferze chaosu, wobec cze­
go zawiesza posiedzenie. Po krótkiej 
przerwie przemawia dalej dep. Rothe* 
re, który domaga się wydania suro­
wych zarządzeń przeciwko spekulan­
tom i towarzystwom ubezpieczeń, do­
dając, iż będzie głosował za projektem 
rządowym tylko wtedy, gdy zawierać 
on będzie opodatkowanie wielkich 
fortun.

550 drachm ; Komunista Dueles stwierdza, że de* 
i klaracja trzech krajów nie zawiera żad* 
i nego zobowiązania. Utworzenie fundu 

szu wyrównawczego w wysokości 10 
miliardów franków nie jest pomyśl* 
nym objawem pacyfikacji walutowej. 
Dewaluacja nie była rzeczą nieuniknio­
na. Doprowadziła do rńei deflacja. 
Mówca również wyraża ubolewanie, 
że rzad nie dokonał opodatkowania 
wielkich fortun. Komuniści bedą ied- 
. ak głosowali za dewaluacja, ponie­
waż w razie przewrotu politycznego 

■t ’V. aluacja byłaby dokonana Przez 200 
; cJzin.

Wywiązała się dyskusja w sprawie 
wintom a o głosowanie nad przejściem 
do d ,'sk.usji szczegółowej. 344 głosami 
przeciwko. 246 Izba postanawia przy­
stąpić do '..?vskusji nad poszczególnymi 
artykułami projektu.

A rtykuł pierwszy projektu rządowe* 
go, przyjęty przez Izbę 343 głosami 
przeciwko 252 brzmi: Zawiesza się sto* 
sowanie postanowień :awartvch w ar-

i (Ciąg dalszy na .tr. 2-iej)
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Wiadomości bielące.
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T E A T R  W IE L K I.

O :  i  f £ t  ■

r \  u.ić-.I , A ren .  
futro: H ie ro n im a  

W schód  s io ń c a  5*33
Saciroo  , 17*19

. i S J . n n t  o , i .

(Dalszy ciąg ze str. 1-szei)
tykułach 2 i 3 ustawy walutowej z 25 
czerwca 1928 r.

Art. 2 postanawia, że nowa wartość 
franka w złocie będzie ustalona póź­
niej w drodze dekretu w granicach

między 43 a 45 mm. Izba odrzuca 349 j 
głosami przeciwko 210 poprawkę dep. \ 
Louis Marin pozostawiającą parlamen­
towi sprawę ustalenia w drodze usta: 

wartości franka.i wy

Izba zgofoJa m  na dewalnasif.
P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O Ł N IE R Z A  

(T e a tr  R o zm aito śc i)

W ro re k  godz .  19.30 „C zar  m u n d u ru " .  
S r c i a  godz .  19.30 „ C z a r  m u n d u ru " .  
C zw artek  godz .  19.30 ,W zar m u n d u r u " .  
Pią tek godz .  19.30 „ C c a r  m u n d u ru " .

C O I .O S S E U M .
G o śc in n e  w y s tęp y  Lusi i M iszy G e rm an  

z ich zespołem.
C zw artek  g. S.óO wiecz. „D zieci  Racheli"  

premiera .
P ią tek  g. 4 i S.30 „Dziec  Racheli" .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „Grzes-znik mimo woli" .  
C A ó i N O :  „R osc  M arie"  j e a n e t te  M a t .  

d o n  :d.
C i i l M H R A :  „Panow ie  w c y l in d rach " .
K O P E R N I K :  „Dzis ie jsze  czasy" z C h a ­

plinem.
M A R Y S I E Ń K A :  „M ały  b u n to w n ik  .
M O Z A :  „Poznal i  się w M o n ie  C a r lo " .  
P A Ł A C E : „Jadz ia" .
P A N : „O sta tn i  ro m an s  k ró la" .
P A N :  „ Ż y d  w ieczny  tu łacz" z K o n ra d em  

Y c i u r e m .
R A I : „ K o ch an y  ło b u z" .  ;
S T Y L O W Y :  „Ludz ie  w tu n e lu "  i rewia. ■ 
S Y T A  „ .N iedokończona  sy m fo n ia" .   ̂ i 
T O N : „Pat i P a tac h o n  jako  w ięźn iow ie" ,  j 
C C I E C H A :  „ D rew n ia n e  k rzy że"  i rewja.  |

F O T O P L A S T IK O N , p i. M a r jw k i 5.:
.. v rn ty k an “ .

— T ea tr  W ie lk i.  Dziś we w to rek ,  dnia  j 
29-zo b. m. o godz in ie  8*mcj wieczorem , 
\yv>f.p światowe] sławy baletu Parnella .  — 
Dzis p raw d z iw e  święto tańca!  Dziś  zoba-. 
czv;v.z O l i m p i j s k i c h  zw ycięzców ! Dziś w ;p a  
nia:v  ur-.tgrani 20 p o e m a tó w  tz. - r r .ych!  — 
f ) : b  Z  z: i ia iam .i  Feliks Parne ll  tańczą  na 
czele zesp o łu !  Dziś zachw yc im y się piękne* 
mi dekorac jam i i c u d o w n y m i  kost ium am i 1 
D...-  re scy  idziemy do  T ea tru !  O rk iestrę  
proewrtizi * .  W ieh ler ,  żywe s łow o  w inter- 
p i - . t a w :  T ym otcu»za  O r ty m a.  W in n iśm y  go,- j 
d r  i e n . 'w itać  z d o b y w c ó w  jedynego  zło tego | 
Ute 2 A :  Polski. _ _ i

— Vv p r z y g o to w a n iu  w T ea trach  Miej-, j 
sltich. jf t j  T ea trze  W ie lk im  ro zp o czę to  pró* 
by  d w ó ch  sz tu k :  kom ed i i  Shaw a  „Pigma- 
lie-n" oraz  ko-medii B ogusław sk iego  „S p a ­
zmy m odne" .

K O H J M I K f t T y .

— N a b o że ń s tw o  ż a ło b n e  za spokó j  du* j 
szy śp. m gstra  .Michała B o d n a ra ,  n ieodża-  i 
le.wanc: pamięci sekreta rza  T w a  P rzy jac ió ł  
Sz tuk  P ięknych  w c L w ow ie  o d b ę d z ie  się 
we śro d ę  30 bm. o godz .  9 rano  w kościele  
ś\v. E lżbiety.

— A u d y c ja  c h ó ru  żo łn ie rsk ieg o . Przed  
m ik ro fonem  R ozgłośn i  Lwowskie j  wystąpi  
w ś t | 'd ę  o godz .  18.15 chór  żo łn iersk i  pan* 
cciTo.eo b a ta l io n u  z Ż u raw ic y ,  k tó ry  \vv* 
k o n a  kilka pieśni M o n iu sz k i  o raz  pieśni 
żołn ierskie.

— C h ó r  D a n a  p rz e d  m ik ro fo n em . W  ś ro ­
dę o godz .  17e j  w s tu d jo  na  W y staw ie  
rad iow ej  śp iew ać  b ęd z ie  p o p u la r n y  chór  
D an a .  Ci rad ios łuchacze ,  k tó rzy  nie będą  
mogli  udać  się na W y staw ę ,  p osłuchają  
swych, u lu b ie ń c ó w  w  d o m u  p rz y  odbio-r* 
nikneh. C h ó r  D a n a  śpiewać b ęd z ie  w  ra ­
mach  k o n c e r tu  ro z ry w k o w e g o  m ałe j orkie* 
strv Po lsk iego  Radia .

— Polskie Towarzystwo Politechniczne 
z aw iad am ia  sw ych cz ło n k ó w ,  że w c ś rodę  
30 bm. o d b ę d z ie  się w sali T o w a rz y s tw a  
przy  ul. Z im o ro w ic za  9 in a u g u ra cy jn y  o d ­
czyt prof .  inż. E m ila  B ra tro  pt.  „ W p ły w  
o b r o n y  p rzec iw lo tn iczej  n a  r o z b u d o w ę  
miast".  T em a t  p o w y ższy  zosta ł  o b r a n y  ze 
w zg lęd u  na o d b y w a ją c y  się obecn ie  Ty* 
d zY ń  L O PP . P o czą tek  p u n k tu a ln ie  o g odz .

Goście  w p r o w a d z e n i  p rzez  cz ło n ­
kó w  mile w id z ian i.

K R O N I K A  M f e J S K A .

Rada Profesorów Akademii M edycyny 
W e te ry n a ry jn e j n a  p o s ie d ze n iu  w  d n iu  17 
bm. p o sta n o w iła  je d n o g ło śn ie  o p o d a tk o w a ć  
sic na F u n d u sz  O b ro n y  N a ro d o w e j w w y­
sokości  1 p rc . p o b o ró w  n a  o k re s  jed n eg o  
ro k u  p o cząw szy  o d  1 p a źd z ie rn ik a  br.

Klinika chorób nerwowych i um ysło­
wych U JK ., ul. Pijarów 6 o tw ie ra  am bula*  
to r iu m  z d n iem  1 p a ź d z ie rn ik a . B ęd zie  o n o  
czynne  co d zien n ie  za w y ją tk iem  n ied z ie l i 
św ią t o d  g o d z . 8— 10 rano .

Sprzedaż koni wojskowych. D n ia  2 paź* 
d z ie rn ik a  b r . o  go d z . 8.30 o d b ę d z ie  się na  
T a rg o w ic y  m iejsk iej o b o k  R zeźni m ie jsk ie j 
lic y tac y jn a  sp rz e d a ż  k o n i w o jsk o w y ch .

Nagła śmierć emeiryta na ulicy. D z iś  o- 
k o lo  godz . 9-tej ra n o  n a  ul. W ało w e j w  poc- 
b lizu  b u d y n k u  MKO. zm arł n ag le  70*lctnl 
em. u rz ę d n ik  B a n k u  P o lsk ieg o , F e lik s  M a ­
la rsk i. L ek arz  P o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  
s tw ie rd z ił śm ierć  w sk u tek  u d a r u . serca .

Kradzież miszkaniowa. E le o n o ra  H ersch* 
ta! (K o sy n ie rsk a  21), d o n io s ła  p o lic ji, że 
w czo ra j w ieczo rem  n ie z n a n i sp ra w c y  w ła ­
m ali się p rzez  o tw arte  o k n o  d o  jei miesz* 
k an ia  i sk ra d li na jej s z k o d ę  g a rd e ro b ę  m ę­
sk ą  o raz  trz y  k ilim y  o-gólnej w a rto śc i 1.100 
z ło ty ch .

Paryż. 29. 9. (PAT.) Posiedzenie 
Izby deputowanych po przerwie wie­
czornej wznowione zostało o godz. 
21 min. 35. Pierwszym mówca był nie­
zależny republikanin Fernand Laurent. 
Mówca potępia system ruchomej skal; 
płac i oświadcza, że pierwszy ekspery­
ment premiera Bluma powiększenia si* 
ły nabywczej szerokich mas zakończy! 
się niepowodzeniem, które znalazło 
wyraz w dewaluacji. Obecnie będlzie* 
my — dodał deputowany Lauirent — 
świadkami drugiego eksperymentu z 
frankiem kauczukowym.

Następny mówca republikanin lewi­
cowy Thelker omawia niepokoi, który 
ogarnął kraj na wiadomość o dewa* 
luacji. Kraj obawia się nowei inflacji. 
Metody rządu są złe, a polityka jego 
jest nieudana. Jednakże opozycja nie 
sprzeciwia się eksperymentowi rządo­
wemu.

Paryż. 29. 9. (PAT.) Izba deputowa* 
nych uchwaliła całość projektu rządo­
wego o dewaluacji franka 350 glosami 
przeciwko 331.
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Otwarte Zjazdu Fizyków
we Lwowie.

Dziś o godz. 10*tej w auli U. J. K. 
odbył się uroazysty akt inauguracji 
VIII. Zjazdu Fizyków polskich. Na 
otwarcie przybyli przedstawiciele 
władz i miasta, rektorzy wyższych na­
czelni craiz licznie przybyli uczeni z 
wszystkich ośrodków nauki polskiej. 
Przemówienie powitalne wygłosił prze­
wodniczący komitetu organizacyjnego 
i prez. lwowskiego oddziału Pols-k. 
Tow. Fizycznego prof. U. T. K. dr. 
Stanisław Loria, poczem przemawiał 
prezes Tow. Fizycznego prof. Biało- 
brzeski z Warszawy. Z kolei powitał 
zjazcl rektor U. J. K. prof. Kulczycki. 
N a wniosek komitetu organizacyjnego 
Zjazd wybrał na przewodniczącego 
prof. dr. Konstantego Zakrzewskiego 
Krakowa, na zastępcę prof. Patkow* 
skiego z Wilna, na sekretarza doc. St. 
Mrozowskiego z Warszawy. Przewod­
niczącym sekcji wspólnej naukowo- 
dydaktycznej wybrany został prof. 
Jeżewski z Krakowa. Obejmując p rze ­
wodnictwo prof. Zakrzewski wygłosił 
okolicznościowe przemówienie, po*

Stypendia akademickie.
K om ite t  z a rząd za jący  K. M. p rzy zn a  w 

r. b. s ty p en d ia  z fu n d u szó w  :
1. im. Jan a  G rosscgo .  S tu d en to w i w yż i  

szej szko ły  techn icznej ,  P o lak o w i,  wyzna* 
nia rzym sko-kato l ick iego ,  c w an g e l ick o -au j#  
b u rsk ieg o  lu b  e w an g e l ick o -re fo rm o w an eg o ,  
n iez am o ż n em u  i czyn iącem u d o b re  p os tępy  
w n aukach .  P ie rw szeń s tw o  ko rzy s tan ia  ze 
s ty p en d iu m  mają kre\vni*potomko\vie  w 
prostc i  i b o c zn y c h  l in iach  W ła d y s ław a  i 
L udw ik i  z Ja b ło ń sk ich ,  m a łż o n k ó w  Grosse ,  
iak rów nież  dzieci W ła d y s ław a  i Je rzego  
R óżańsk ich .

2. im. dra  A le k sa n d ra  Szulca. S tu d en to w i  
lub  s tuden tce  (n iezam o żn y m ) w yższego  za,- 
k ła d u  n a u k o w eg o ,  n a ro d o w o śc i  polskiej ,  
w y z n an ia  ew angelicko  * a u g sb u rsk ieg o  iul: 
rzy m sk o  - ka to l ick iego ;  p ie rw szeńs tw o  m a ­
ją k a n d y d ac i  ro d em  z Ż y ra rd o w a .  S ty p e n ­
d iu m  p rz y zn a n e  będzie  w form ie  pożyczk i  
bezp ro c en to w e j ,  k tó rą  s ty p e n d y s ta  zobo* 
wiąże się zwrócić  nie późn ie j ,  jak  w ciągu 
lat  lOuciu po  u k o ń c ze n iu  s tud iów .

3. im. śp. inż. Ju l iana  A d a m a  Majew* 
śk iego. S tu d e n to w i  w y z n an ia  rz y m sk o -k a ­
to lickiego, P o la k o w i ,  n iezam o żn em u ,  ksztal  
caccmu się na - inżyniera -budow niczego  lu b  
arch itek ta .

S T Y P E N D IA  S Z K O L N E .

K om ite t  z a rząd za jący  K asy  im. Mianow* 
sl-.icgo p rz y zn a  w  rb. s ty p e n d ia  z fundu*  
szów:

czym odbył się akt uczczenia pamięci 
zmarłych niedawno wybitnych fizy­
ków lwowskich ś. p. K, Olearskiego i 
ś. p. Cz. Reczyńskiego. Przemówienie 
wygłosił prof. Politechniki lwowskiej 
dr. Klemensiewicz. Pamięć zmarłych 
u czonych uczczono przez powstanie - 
miejsc.

Fo oficjalnym akcie inauguracyj­
nym, prof. Sz. Szczeniowski wygłosił 
na plenum zjazdu odczyt P t. „Nett* 
trino i jego zastosowanie w teorii świa 
tła i materii".

Po południu o godz. 16 wygłosi od 
czyt prof. W olfke z W arszawv o fizy­
cznych właściwościach materii w pobli* 
żu zera absolutnego, poczem referaty 
fachowe wygłoszą prof. Zakrzewski, 
Jeżewski, Piekara (z Rydzyna). Mazur 
(Warszawa), Newodniczański (W ilno) 
Adamczewski (Waszawa) i Ziemecki 
(Warszawa). W  środę również obrady 
sekcji -wspólnej, w  czwartek d o  połu* 
dniu obrady obu sekcyj rÓRoległe. 
Zamknięcie Zjazdu odbędzie się w 
piątek 2 października o godz. 19-tej.

Ciężki egzamin pilotów
na lotnisku mokotowskim.

W czo ra j ra n o  i p o p o łu d n iu  o d b y ły  się w 
W arszaw ie  o sta tn ie  p ró b y  tech n iczn e  n a  
zak o ń czen ie  w ie lk iego  k o n k u rsu  m ło d y ch  
p ilo tó w . P o ry w is ty  w ia tr  b a rd z o  u tru d n ia ł 
p racę  lo tn ik ó w , to te ż  n ie k tó rz y  z n ich  do* 
b rz e się nam ęczy li, a b y  g ła d k o  .przejść eg za­
m in.

Ja k  w ia d o m o  p iloci z w szystk ich  p raw ie  
a e ro k lu b ó w  P o lsk i o d b y li  k ilk u d n io w y  lo t 
o k rę żn y  po Polsce , p rz eb y w a jąc  k a ż d y  o- 
k o ło  2.900 k im . Z  22 a w io n e tek  o d p a d ły  
ty lk o  2, co jest w ie lk im  sukcesem  p o lsk ie j 
tech n ik i lo tn ic z e ' o raz  d o w o d e m  opanow a* 
n ia  n e rw ó w  m ło d y ch  p ilo tó w . W  czasie tak  
d łu g ie g o  ra id u  bo w iem  b y ło  w iele  ląd o w ań  
n ie raz  na  k iep sk ich  Lotniskach, o b y ło  się 
je d n a k  bez  k rak s  i u sz k o d z eń  .m aszyn, dzię* 
k i p ew n em u  lą d o w a n iu  jak ie  z ad e m o n s tro -

!. im. d ra  K a ro la  K o b ry ń c a .  S ty p en d ia  
p r J f c n M p n c  być  m ogą  jed y n ie  m łodz ieży  
n icz .unoćnci ,  a czyniącej d o b re  p o s tęp y  w 
n aukach .  S ty p en d ia  p rzez n ac zo n e  sa dla 
uczn iów  i uczennic  średn ich  z ak ład ó w  nau* 
'■.owych. P o to m stw o  Józefa  syna  A n to n ie g o  
K w ia tkow sk iego  i K saw erego  syna  Feliksa 
B ielaw skiego  m ają  p ierw szeńs tw o  do tych  
s ty p en d ió w .

2. im. F. A . W o jc iech o w sk ieg o .  U czn io w i 
ś redn iego  z ak ład u  n a u k o w eg o ,  P o lakow i,  
w y zn an ia  rzym sko-kato l ick iego .

3. im. S tan is ław a M icczyńsk iego .  N a j b i e ­
dn iejszem u, z d o ln e m u  i zacnem u uczn iow i 
szko ły  p ry w a tn e j  po lsk ie j ,  Po la k o w i ,  w y ­
znania  ka to l ickiego, p o c h o d zą ce m u  z war* 
stwy rzemieślniczej lu b  wieśniaczej.  P ie rw ­
szeństwo m ają  k rew ni  i p o w in o w a c i  śp. 
S tan is ław a M ieczyńsk iego .

P o d a n ia  p rz y jm u je  b iu ro  K asy  im. Min* 
n ow sk iego  do  dn ia  1 p a źd z ie rn ik a  1936 r. 
D o  p o d a ń  n a leży  d o łączy ć  św iadec tw a  w  
celu s tw ie rdzen ia  w a r u n k ó w  m ateria lnych  
ro d z ic ó w  k a n d y d a ta ,  jego  w y z n an ia  (jeżeli 
w regu lam in ie  d a n eg o  f u n d u sz u  o kreś lona  
jest p rzy n a leż n o ść  w y z n an io w a  k a n d y d a ta ) ,  
św iadec tw o  szko lne  o b razu jące  p rz eb ieg  i 
p o s tęp y  s tu d ió w  i o p in ię  dyrekcji  szkoły ,  
ieśli p o d a n ie  nie m oże  b y ć  przes łane  do 
K asy  M ia n o w sk ie g o  za p o śred n ic tw em  d y ­
rekcji szkoły .

K rew ni ro d z in  w y m ien io n y c h  w og łosze ­
niu p o w y ż sz y m  winni  n a d to  z łożyć  d o w o ­
d y  p o k rew ień s tw a .

w ali w szyscy  p iloc i. O k a zu je  się jeszcze 
raz, że d o b re  p o d s ta w o w e  w y szk o len ie  w  
sz y b o w n ic tw ie , jak ie  w  m y śl p ro g ram u  
LOBP. p rz e c h o d z ą  m ło d z i p ilo c i, d a je  zna* 
k om ite  re z u lta ty  w  n a stęp n y m  e tap ie , jak im  
jest lo tn ic tw o  m o to ro w e.

W czo ra j 20 p ilo tó w , k tó rz y  zak o ń czy li 
lo t o k rę żn y , p rz y s tąp iło  do  p ró b  tec h n icz ­
n y ch . P ierw sza  p ró b a  p o leg a ła  n a  z ak o tw i­
czen iu , czyli d o b ry m  z ab e zp ie cz en iu  p rz ed  
b u rz ą  sa m o lo tu  p o z o staw io n e g o  n a  lotni* 
sku. W o b ec  d o ść  d łu g ieg o  c za su  zostaw io* 
nego na p ró b ę , w y p a d ła  o n a  p o m y śln ie .

N a s tę p n ie  p ilo c i m u sie li w y k azać  się u - 
m ie ję tnośc ią  tzw . „ p o lo w eg o  lą d o w a n ia '1 
czyli s ia d an ia  w  p ro s to k ą c ie  przypom ina* 
jącym  sm ugę ró w n eg o  p o la . P ro s to k ą t n a ­
zn aczo n o  o sze ro k o śc i 20 m etró w , a d łu g o ­

ści o k o ło  100 mdtrów. T ak ie  smugi pó ła  la* 
Iwo w yszukać  w terenie  i ląd o w ać  na nich 
w*jazie  p o t rzeb y .  P ró b a  na lo tn isku  stano* 
w: b a rd z o  d o b re  ćwiczenie m ogące  późnie j  
w ^prak tycc  o d d a ć  n ieocen ione  usługi. Z a ­
leżnie od  ty p u  sa m o lo tó w  d ługość  prosto* 
ką ta  komisja  sędz iow ska  w yznacza ła  r o ż ­
nie, by  ocenić w p raw ę  pilota  bez w zg lędu  
na zd o ln o ść  sam o lo tu  do  s iadan ia  na Kró­
tszej lub  d łuższej przestrzen i .  N a jk r ó B c y  
p io s to k ą t  w y zn ac z o n o  dla aw io n e tek  R W D  
13, jako  dla na jła tw ie jszych  p rz y  s iad an iu ,  
p o tem  dla szk o ln y ch  R W D  13, a naj-dłuż* 
szy p ro s to k ą t  d la  R W D  5, s ły n n y c h  awio* 
iictek z p rze lo tu  A t la n ty k u  p o łu d n io w eg o ,  
ale już  nieco p rzes ta rza łych ,  m ających  d u ­
ży wybieg .

W ażn a  ta p ró b a  w y p a d ła  na ogól  s łab o  
skutkiem  właśnie  p o ryw is tego  wia tru .  Nie* 
'e d en  p i lo t  inaczej obliczał  jak  s iadać n a ­
leży, a wiatr  nagle  usta jąc  p rzed łuża!  lot 
lu b  nagle  z ryw ając  się, s i lnym  po.dmuchem 
skraca ł  lo t  p rzedw cześn ie .  W ie lu  p i lo tó w  
m usiało  sku tk iem  tego  p o w ta rzać  p ró b ę ,  
t racac cenne p u n k ty .

O k aza ła  się tu różna  technika  l ąd o w an ia .  
Je d n i  z p i lo tów  p o d ch o d z i l i  ku  p ro s to k ą ­
towi z da leka,  n isko  nad  ziemią z zadar* 
tymi ko lam i,  p raw ie  w lokąc  ogon  po ziemi, 
u t rzy m u jąc  m aszynę  w tym p o ło że n iu  p rzy  
pomc.cy m oto ru .  D o p ie ro  na k-lkanaścic 
m etrów  p rzed  linią o z n aczo n a  chorągiew* 
kami piloci ci zam ykali  m o to r ,  a naw et  
wyłączali  k o n ta k t  i siadali  możliwie  k ró tko .  
Inn; p o d c h o d z i l i  ku  p ro s to k ą to w i  p o d  n o r ­
m a ln y m  kątem, po  czym przeciągali  ma* 
szynę  i „a la C ha llenge"  z jeżdżali  „w in d ą"  
na p ro s to k ą t  — sztuka t ru d n a ,  ale w w y ­
n iku  da jąca  mo-żliwie n a jk ró tsz y  wybieg . 
Inni wreszcie w y b ra l i  d ro g ę  p o śred n ia ,  le­
cieli zdała  ku  p ro s to k ą to w i  na w ysokośc i  
k i lk u n as tu  m etró w  p rzy  zm nie jszonych  O: 
k ró lach  silnika i p rzed  lin ią p ro s to k ą ta  za* 
m ykali  m o to r ,  starając  się niczcm na sp a ­
d o ch ro n ie  z getry opaść  na ziemię. N ie ra z  
zd arza ło  się, że o b ! icc en :a ką ta  o p a d an ia  
o kaza ły  się mylne, sam o lo t  toczy ł  się po 
p rostokącie  i groz ił  w ybieg iem  p oza  jego 
o b rę b .  O f ia rn i  pasażerow ie  sam o lo tu  w y ­
skakiwali  w ów czas  na ziemię i p r z y t r z y m u ­
jąc za zas trzały  starali się zaham o w ać  t o ­
czenie się m aszyny  cho ćb y  na osta tn ich  
d ecy d u jąc y c h  m etrach, by le  ty lko  kola  nie 
w y b ieg ły  poza  w ap n em  b ie loną  linię mety.

O s ta tn ia  wreszcie k o n k u re n c ja  to b y ły  
lo ty  na tró jk ach  o w ie rzch o łk ach :  lo tn isko  
m o k o to w sk ie  — G ró je c  — p u n k t  na W iś le  
— W arszaw ą ,  oraz  W arsz a w a  — Zakro*  
czym — B łonic  — W arsz a w a  i W a rsz a w a — 
G a rw o l in  — M iń sk  M azow ieck i  — War* 
szawa. Z ależn ie  od  o trzy m an e g o  ro zk azu  
p ilo t  m usia ł  przelecieć  po  o b w o d z ie  j e d n e ­
go z tych  t ró jk ą tó w  i rzucić m e ld u n k i  cię* 
ż.arkowe na w ie rzch o łk ach  o raz  w w y z n a ­
czonych  p u n k tac h  k o n t ro ln y c h .  P ró b a  t r u ­
dna  nie ty lk o  dla p i lo ta  p ro w a d zą c eg o  ma*. 
szvnc, ale i dla jego tow arzysza ,  k tó ry  mu* 
sial w y szu k ać  p u n k i  k o n t ro ln y -  N ie k tó re  
p u n k ty  by ły  b a rd z o  t ru d n e  do k a ­
nia.  jak np .  k a ja k  na W iśle  o z n ac zo n y  spe* 
c ja lnym  znakiem  A e ro k lu b u ,  a u to  Polski  
F ia t  s tojące  na  szosie.

W ieczo rem  w sa lonach  A e r o k lu b u  R. P. 
o d b y ło  się wielkie zebran ie  wszystk ich  za ­
w o d n ik ó w ,  o rg an iz a to ró w ,  p rasy  itd. z o- 
kazji za!i.ońccenia lo tn iczego  k o n k u r su  ju* 
l io r ó w .  O fic ja lne  w yn ik i  z a w o d ó w  na ra» 
zic jeszcze nie są znane ,  g d y ż  jeszcze o b l i ­
cza je kom isja  techn iczna.  W  k a żd y m  razie 
sam fakt  uk o ń czen ia  z a w o d ó w  przez  nie* 
mai wszystk ich ,  k tó rzy  stanęli  na  starcie — 
św iadczy  o d u c h u  sp o r to w y m  i w y ro b ie n iu  
m ło d y c h  pilotów- polskich .

Z POBYTU MINISTRA BELGII 
W  WARSZAWIE.

Warszawa. 29. 9. (PAT.) Wczoraj 
rano minister gospodarki narodowej 
Belgii p. Filip van Jsacker złożył wizy­
tę ministrowi przemysłu i handlu  p. 
Antoniemu Romanowi. W  czasie wizy­
ty min. Roman udekorował belgijskie* 
go ministra wielką wstęgą orderu Po* 
lonia Restituta.

Następnie min. Van Isacker złożył 
wizyty p. premierowi gen. Sławoj- 
Składkowskiemu oraz JE. ks. kard. 
A. Rakowskiemu i podsekretarzowi 
stanu w ministerstwie spraw zagrani­
cznych J. Sizembekowi.

W  godzinach popołudniowych p. 
premier gen. Sławoj*Składkowski rewi 
zytował ministra V an Isackera.

PROCES O ZAJŚCIA W  KRZE­
SZOWICACH.

Rzeszów. 29. 9. (PAT.) Po odczyta­
niu aktu oskarżenia, przystąpiono do 
przesłuchania poszczególnych oskarżo* 
nych. Wszyscy z wyjątkiem iednego 
przyznają się do zarzuconych im ozy* 
nów. Niektórzy z nich wikłaią się w 
zeznaniach lub składają zeznania sprze 
czne z zeznaniami jakie złożyli w śle­
dztwie. N a  przesłuchaniu 18 oskarż o* 
nych rozprawa wczorajsza została zam* 
knięta.

W  dniu dzisiejszym rozpoczęło się 
przesłuchiwanie świadków dowodo­
wych.

DZIECI POLSKIE W  GDAŃSKU  
NIE CHCĄ BYĆ GERMANIZO* 
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ŚNIEG SPA DŁ P O D  PRZEMYŚLEM
Przemyśl. 29. 9. (PAT.) Dziś w nocy 

ba duże, przestrzeni międzv Przemy­
ślem, Jarosławiem, Tarnowem i Rze­
szowem oraz Samborem spadł obfity 
sn^eg, który utrzymał się przez kilka 
godzin.

W  Z A K O P A N E M  SPADŁ ŚNIEG.
Zakopane. 29. 9. (PAT.) Przez cały 

dzień wczorajszy padał już nie tylko 
'v g ó r a c h ,  ale w samym Zakopanem 
ś n i e g  r o  wczorajszych opadach w  gó* 
r a c h  w a r s t w a  ś n i e g u  wynosi kilkaście 
c e n t y m e t r ó w .

W  B RZEŚCIU  ŚNIEG.
Brześć. 29. 9. (PAT.) W  dniu dzisiej­

szym w godzinach rannych w Brześciu 
i okolicy spadł obfity śnieg, który w 
wielu miejscach utrzymuje się dość 
długo.

W  S Z W A JC A R II ZASPY ŚNIEŻNE.
Bazylea. 29. 9. (PAT.) Ubiegłej nocy 

wskutek silnego spadku temperatury 
spad! v całej Szwajcarii obfity śnieg, 
dochoctzący w niektórych mieiscach do 
60 cm. grubości. N a  Jungfrau tempera* 
tura \wnosiła dziś 11 st. poniżej zera.

ŚN IEG  W  N IE M C Z E C H .
B eri* . 29. 9. (PAT.) Całe Niemcy 

o g a r m . i z  i a i a  z i m n a .  W  g ó r a c h  spadły 
p'er-.-'Ze ś n i e g i  n a  Z u g s p i t z e .  Warstwa 
ś n i e g u  d o c h o d z i  d o  35 cm. N a  Pomo­
r z u  u e : z i c c k i m  z a n o t o w a n o  ub. nocy 
pierw- _e p r z y m r o z k i .  W  B e r l i n i e  tern* 
perz:., a s p a d l a  u b .  n o c y  d o  4 st. po- 
n i ż e :  z e ra .

f
mmii

m m m m i

D O W C IP Y  T E M ID Y .

B ogin i sp raw ied liw o śc i m iew a  czasam i, 
jak  k a żd a  „b o g in i"  sw e k a p ry sy , k tó ry c h  
n ie p o ró w n a n a  p o m y sło w o ść  zatrąca  n iek ie ­
d y  o d z ied z in ę  p o n u re g o  ż a r tu . T ry b u n a ł  
w  D e b reczy n ie  ro z p a try w a ł n ied a w n o  sk a r­
gę zaw o d o w eg o  żeb rak a , k a lek i o jed n e j 
r .o d ze , k tó ry  w  w y p a d k u  tram w a jo w y m  p o ­
s tra d a ł d ru g ą  nogę . K a lek a  sk a rży ł z a rz ąd  
tra m w a jó w  m ie jsk ich  o o d sz k o d o w a n ie . — 
Sąd  rddalił sk a rg ę , u z asad n ia ją c  sw e sta* 
n o w isk o  tern, że ze w zg lęd u  na  „ za w ó d 1' 
p o w o d a , u tra ta  d ru g ie j n o g i n ie  ty lk o  n ic  
s tan o w i p rz e sz k o d y  w  jeg o  z a ro b k o w a n iu , 
lecz p rzec iw n ie  znakom icie  zw iększa szan* 
se iegc p o w o d z e n ia  ja k o  z aw o d o w eg o  że- 

rak a . W y ro k  ten , je d y n y  w  sw oim  rodzą* 
•U. PTzejd z ie  d o  ro c z n ik ó w  sp raw i ed liw o - 
w ’ n a jw ięk sze  m o że  cu rio su m  XX’-go 
zm  U w iek u  p o s tę p u  i... hu m an itary *

W ILKI I D ZIK I PU ST O SZ A  POLA.
Slor.irm 29. 9. (PAT.) W  lasach oka­

lających gmmy dziew iątkowicką i ży* 
row.cką, pojawiło się dużo wilków, któ 
re r .ywają z pastwisk pasące się owce 
i h.wzr.y, Ostatnio z pastwisk wsi Za* 

*sie Górne wilki porwały kilka owiec.
W  gminach kostrowickiej, czemer: 

s k ie j  i żyrowickiej pojawiły się w wie* j 
ksze-j Ilości dziki, które niszczą zie* 
m r . i a t c y s k a .  Zwykle dziki chodzą sta* 
dam; po 12—15 sztuk, wychodzą około 
godz. 22—23 i przebywają na polach I 
do rana. Najwięcej zauważono dzików ( 
w o k o l i c y  wsi Scieniewicze.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
R e k o rd y  Iso  H o llo . W  W y b o r g u  o d b y ł  

się m ię d z y n a ro d o w y  b ieg  na 15 kim. W  
b iegu  ;ym zwycięzca,  s ły n n y  F inn  Iso 
F lo IK  u s tanow ił  aż  cztery  now e  re k o rd y  
św ia tow e na 7, 8, 9 mil i 15 kim. N a  7 mil 
F inn  uzyska ł  czas 34:46,8 sek., na 8 nul — 
40:00.2 sck., na  9 mil — 45:13 sek. i na 15 
k im .  46-45,4 sck. S ta r tu jący  w  tym  biegu 
rekordz is ta  św ia ta  A rg e n ty ń c z y k  Z ab a la  
zaial  d o p ie ro  trzecie miejsce.

M istrzo stw a  jeźd z ieck ie  P o lsk i, o d b y w a ­
jące się od  szeregu  lat  w W arszaw ie ,  na  
rok  b ieżący  p rzen ies ione  z o s ta ły  do  L u b l i ­
na Z a w o d y  o d b y w a ją  się na  d o sk o n a le  na  
ren  cci n a d a jąc y m  się p lacu  p rz y  ul.  Lipo* 
wci.  O tw arc ie  z a w o d ó w  n a s tąp i ło  w  ponie*. 
dz ia łek  w o b e c  d o w ó d c y  O K . 2 gen. bry* 
g ady  S m oraw ińsk iego ,  k tó r y  p r z y b y ł  w o- 
toczeruu  sz tabu .  W  m is trzow sk im  k o n k u r -  
•sic u jeżdżan ia  w k lasyf ikacj i  ogó lnej  p r o ­
w adzi  run. Kulesza ,  m ając  25 pkt.  k a rn y ch .  
2) mjr.  Lewicki 28 4/12 pk t .  W  pokaz ie  
k o n ia  w ie rzchow ego  p ierw szą  n a g ro d ę  zdo* 
b y l  rtm. K apuśc ińsk i  na  , ,B izunie“ .

Obrońcom Mmmm pozostał
tylko jeden koń i pleć rautów.

Tanger. 29. 9. (PAT.) Dziś o godz. 
6 rano słyhać tu było gwałtowną kano­
nadę w kierunku Kadyksu i Trafalga- 
ru. Prawdopodobnie doszło do walki 
na morzu.

Toledo, 29. 9. (PAT.) Korespondent 
Havasa podaje, że wsizyscy księża, w 
Toledo zosali rozstrzelani. Pierwsze od 
dziiały wojsk powstańczych przeszły 
w nocy do Alkazaru. W  czasie oblężc* 
nia obrońcy Alkaizaru zjedli 97 koni i 
27 mułów. W  chwili oswobodzenia Al* 
kazaru pozostał im tylko jeden koń i 5 
mułów.

D A LSZE SUKCESY P O W S T A Ń ­
C Ó W .

Tetuan. 29. 9. (PAT.) Radiostacja 
tutejsza nadała wieczorem wiadomość

pochodzącą od powstańców na froncie 
Bilbao. Według tej wiadomości, woj­
ska narodowe zajęły wczoraj o g. 14.30 
miejscowość Eivar, niedaleko Bilbao.

Sowilla. 29. 9. (PAT.) Generał Quei- 
po de Liano komunikuje, iż kolumny 
narodowe zaatakowały Katalończy- 
ków pod Quinto na froncie aragoń* 
skim. Katalończycy zostali zupełnie 
zdziesiątkowani, pozostawiając na pla* 
cu walki 40 zabitych i wiele materiału 
wojennego. Generał dodał, że pota­
jemne stacje radiowe częstokroć dono­
szą o sukcesach nacjonalistów w miej­
scowościach nieistniejących, n. p. wla* 
do-mość o tym jakoby kolumna czer* 
wona została zniszczona pod Pozoblan 
ce, gdy w rzeczywistości w okręgu tym 
nie było żadnego ataku.

Parcelacja 27.000 ha ziemi.
Warszawa. 29. 9. (PAT.) W  ponie= 

działek, dn. 28 b. m., w godzinach po 
południowych odbyło się pod prze* 
wodnictwem prezesa Rady Ministrów 
gen. Sławoj * Składkowskiego posie­
dzenie Rady Ministrów, na którym 
uchwalono rozporządzenie Rady Mi* 
nistrów, zawierające nadzwyczajny 
wykaz imienny nieruchomości ziem*

Dekoracja generałów
orderem Legii Honorowej.

Warszawa. 29 września. (P. A. T.) 
W  wielkiej sali honorowej Min. Spraw 
Wojsk, odbył się uroczysty akt deko* 
racji szeregu generałów i oficerów or­
derem Legii honorowej. N a uroczy* 
stość tę przybył Generalny Inspektor 
Sił Zbrojnych gen. dyw. Edward Rydz 
Śmigły, który też jako odznaczony 
wielką wstęgą orderu 5 honorowej 
dokona! aktu dekoracji obecnych na 
sali generałów, mianując p. ministra

I iSlCŁS

Ostateczne wirniki wyborów
w Łodzi.

Warszawa. 29 września. 
Według danych nieoficj? 
teczne wyniki wyborów 
skiej m. Lodzi w dniu 27 v 
r. przedstawiają sG U.k -  

Na ugrunowann. 
mały mandatów, e:

Obóz narodowy głosów 
datów 27; PPS i w  > 
wodowc głosów 95.1 <F-

45!SSr.*S:'».;

fP. A. T.) 
iinvch osia- 
a Epdy miej*

ces ~ia 1936 Sion

•>. rf. O """ V -
?só*>
77,919, man- 

,_,a  
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t@rapo budowy zapory 
w ioinowie.

i

Prace na budowie prowadzone są in* 
tensywnie dzień i noc. W ykonano już 
ogółem 170 tysięcy metrów sześcien* 
nych wykopu, t. j. około połowy całej 
Przewidzianej ilości. Głębokość wyko 
pu sięga 22 metrów. Obecnie wykańcza 
się podłoże pod  bloki fundamentowe 
tej części zapory, w której będzie się 
mieścił zakład wodno-elektrvazny z 
turbinami i generatorami. Z początkiem 
października zostanie rozpoczęte beto­
nowanie pierwszych bloków funda­
mentowych. W  okresie zakładania fun 
damentów zapory Kierownictwo Bu* 
dowy jest w stałym kontakcie z świa* 
towej sławy geologiem -prof. Lugeo* 
nem ze S-zwajcarji.

Turbiny wodne są już wykonywane 
w zakładach firmy Wscher-Wyss. 
Będą to 4 turbiny typu Kapłana o śre­
dnicy wirnika 3 metr. W aga korpusu 
jednej turbiny będzie sięgać 60 ton.

Ukończono budowę fabryki betonu, 
mieszczącej mechaniczną instalację do 
przygotowania betonu. Jest ona wypo­
sażona w najbardziej nowoczesne urzą* 
dzenua do sortowania, kruszenia, płu* 
kania, dozowania składników i wre* 
szcie mieszania betonu. Podczas doko­
nanych prób wydajność tej instalacji

przekroczyła 1000 metrów sześcien­
nych betonu n a  dobę.

Beton dostarczany będzie z  fabryki 
na miejsce betonowania systemem tran 
sporterów taśmowych, która to  instala­
cja jest już n a  ukończeniu. D la  prze* 
rzucenia lin do podwieszania transpor­
terów w poprzek całej doliny mającej 
600 metrów długości, zbudow ano ramę 
żelazną o wysokości blisko 90 metrów. 
Jest to jedna z najwyższych w  Polsce 
konstrukcji żelaznych.

Poza tern na ukońozeniiu iest budo* 
wa kolejki linowej do transportu in­
nych materjałów poza betonem. W ó ­
zek tej kolejki o udźwigu 3 t. chodzić 
będzie n a  linie rozpiętości 600 metrów 
ponad całą budową.

W szystkie te instalacje wymagają 
dużych ilości prądu elektrycznego do 
ich poruszania. Prąd ten dostarcza 
elektrownia z Moście specjalnie prze­
prowadzonym kablem o napięciu 30 
tysięcy volt.

Budowa w Różnowiie jest odwiedza* 
na  przez bardzo liczne wycieczki. 
Ostatnio bawiła w  Rożnowie duża 
wycieczka techniczna, zorganizowana 
przez Polski Związek Inżynierów Bu­
dowlanych, Oddział w  Krakowie oraz

skich, podlegających przymusowemu 
wykupowi w ogólnej powierzchni 
27.000 ha.

Jak wiadomo, dekret Prezydenta 
R, P. z dnia 22 września b. r., na któ* 
rym oparte jest to rozporządzenie, 
przewiduje termin 1. października 
1936  roku dia ogłoszenia tego wy* 
kazu.

Spr. Wojsk. gen. Kasprzyckiego i in­
spektora armii gen. dyw. Rómmla wiel 
kimi oficerami orderu Legii honoro­
wej (odznaka II stopnia), oraz genera* 
łów Wieczorkiewicza, Regulskiego, 
Szylinga, Zahorskiego i W łada ko* 
•r.andorami tegoż orderu (odznaki TTI 
stopnia).

Z kolei attache wojskowy Francji w 
Polsce gen. d‘Aibonneau dokonał aktu 
de!-ovącji innych oficerów.

datów 34; Zjedn. wyborczy blok żyd. 
(Aguda, foikiści i sjoniści rew.) głosów 
14.957, mandatów 3; Bund i Poalej 

ewica głosów 23.692. mandatów 
!dok sjonistyczny głosów 10.601, 

(teł a rów 2.
Uprawomocnionych do glosowania 

5H..'7fG -A b y .  ilość oddanych gto 
7, Frekwencja lo su jących  

rocent.

wycieczka inżynierów Państw służby 
wodno*komunikacyjnei, w skład któ* 
rej wchodzili kierownicy organów 
wodnych z całej Polski. Wycieczka ta 
po zwiedzeniu objektów wodno-techni 
cznych na Śląsku, budow y zapory w 
Porąbce i szeregu innych robót regu­
lacyjnych w woj. Krakowskim zakoń­
czona została w Rożnowie.

ZIEMIA Z PERSJI N A  KOPIEC 
MARSZAŁKA.

Kraków. 29. 9. (PAT.) Wczoraj przy 
był do Krakowa poseł polski z  Persji 
p. Stanisław Hempel z małżonką, któ* 
ry wraz z prezesem stowarzyszenia Po­
laków z Persji inż. Sęczykowskim zło* 
żyli uroczyście do masywu kopca M ar­
szałka Józefa Piłsudskiego n a  Sowiń- 
cu ziemię, przewiezioną z Persii z miej 
scowości, zamieszkałych przez osadni­
ków  polskich.

SPRAWA PODATKOWA SEN. 
HEIMAN-JARECKIEGO ZAKOŃ* 

CZONA.
i Warszawa. 29. 9. (PAT.) Minister­

stwo skarbu komunikuje, że o. senator 
Aleksander Heiman-Jarecki uznał sta­
nowisko władz skarbowych w przed* 
miocie opłacenia podatku dochodowe* 
go od listów zastawnych Towarzystwa 
kredytowego przemysłu polskiego i 
wycofał wniesione odwołania od usku 
tecznionych dodatkowych wymiarów 
podatku.

Jednocześnie Ministerstwo skarbu 
po zbadaniu wyjaśnień p. senatora 
Heimana*Jareckiego, dotyczących w y­
miaru grzywny w tejże sprawie, uzna­
ło. iż nie zachodziła ze strony p. sena­
tora Heimana-Jareckiego jakakolwiek 
chęć ukrócenia dochodu skarbowego i 
postanowiło wymierzoną grzywnę u* 
chylić.

Armia i szkole.
W zm o że n ie  naszej siły o b ro n n e j  jest  dziś  

wielk im  n akazem  d z ie jow ym , o d  k tó re g o  
nie w o ln o  nam uchylić  się p o d  g ro ź b ą  u* 
t r a ty  N iep o d leg ło śc i .  H a s iu  silnej armii,  
stojącej na s traży  granic  R zeczy p o sp o li te j ,  
muszą być  p o d p o r z ą d k o w a n e  wszystk ie  
d z ie d z in y  p racy  z b io row ej  lu b  i n d y w id u a l ­
nej.

N ic  z ap o m in a jm y  jed n a k ,  że żo łn ie rz  na  
froncie  b ędzie  u z b r o jo n y  n ic ty lko  w ka* 
rab in ;  najs iln ie jszą  b r o n ią  żo łn ie rza  jest  
jego h a r t  m o ra ln y  i p a tr io ty zm .  M u s im y  
p o s ia d ać  w o jsko  św ietn ie  w y e k w ip o w a n e  
p o d  w zględem  techn icznym ,  lecz u  p o d ­
staw potęgi  tego  w ojska  b ędzie  zaw sze  
żo ln ie rz -obyw a te l .

W sp a n ia ła  e p o p ea  L eg io n ó w  na jlep ie j  
św iadczy ,  co może uczynić  s to su n k o w o  n ie  
l iczna siła z b ro jn a ,  n iedos ta teczn ie  wy* 
e k w ip o w an a ,  lecz pe łna  w ie lk iego  patr io* 
ty zm u ,  w ia ry  w ideję, g łębokie j  św ia d o m o ­
ści celu, w imię k tó rego  sk łada  się w  ofie* 
rzc swe życie. Leg iony  z d o b y w a ły  p o t r z e ­
b n y  im e k w ip u n ek  na  n ieprzy jac ie lu ,  sw o ją  
o rgan izac ję  r o z b u d o w a ły  w  og n iu  zw ycię ­
skich walk ,  n a to m ias t  już  o d  dn ia  wy mar* 
szu  na po le  b i tew  p o s ia d a ły  swe uzbroję* 
nie m o ra ln e :  k a ż d y  legionista  w ied z ia ł  o co 
w alczy ,  ku  j ak iem u  osta tecznem u idea łow i  
p ro w a d z i  go W ó d z .

Ż o łn ie rzem  p o s ia d a jąc y m  pe łn ię  św ia d o ­
mości o b yw ate lsk ie j ,  n ie  m oże  b y ć  analfa* 
beta .  A n a l fab e ta  n ie  wie, co to  jes t  Po lska .  
O  Polsce,  jej  życiu ,  jej daw n e j  chwale ,  i ci 
dzis iejszej sile, jej  p o t r z e b a c h  mówi d z ie ­
cku szkoła.  O n a  k sz ta ł tu je  u m y sł  i cha­
rak te r  do ra s ta jąceg o  chłopca,  p ro w a d z ą c  fj£> 
p o  p rz ez  spo łeczne  życie  szk o ln e  k u  cal* 
k o w i tem u  w y ro b ie n iu  obyw a te lsk iem u .

T y lk o  szkoła  m oże  dać armii rekruta*
o byw ate la .

W y sz k o le n ie  w o jsk o w e  o b e jm u je  dziś
ta k  wielk i  zakres  p racy ,  że wszelk ie  o d c ią ­
żenie armii od  in n eg o  ro d z a ju  dz ia ła lnośc i  
p rzy cz y n ia  się w y d a tn ie  do  p o d n ies ien ia  
p o z io m u  fachow ego  w o jsk o w eg o  wyksztal* 
cenią żołn ierza .

W  dzisie jszym  w y szk o le n iu  w o jsk o w y m  
co raz  w iększą  ro lę  o d g ry w a  tech n iczn e
p rz y g o to w an ie  żo łn ie rza  P rz y g o to w a n ia
teg o  n ie  m ożna dać  analfab ec ie . W o jsk o  
ma p ra w o  żąd ać  o d  k ra ju , a b y  o trz y m y ­
w ało  re k ru ta , p o sia d a jąc e g o  is to tn e  e lem en­
ta rn e  w y k sz ta łcen ie  i m in im um  św iadom o* 
ści o b y w a te lsk ie j. P rz y sz ły  ż o łn ie rz  p o lsk i 
m usi u p rz e d n io  p rze jść  p rzez  szk o łę , k tó ra  
p rz y g o tu je  go  d o  ja k  n a jlep sze j s łu ż b y  
O jczy źn ie .

Bez w y so k o  zo rg an izo w an e j sz k o ły  pow* 
szechnej (b o  ty lk o  tak a  m oże dać n ie z b ę ­
d n e  e lem en ty  w y c h o w a n ia  o b y w a te lsk ieg o  
o raz  w y k sz ta łcen ia  o g ó ln eg o ), o b e jm u jące j 
w szystk ie  dz ieci w si i m iast, n ie  m o żem y  
d o sta rczy ć  a rm ii re k ru ta  ̂ obyw ate la , n ie  m o 
żem y w y tw o rz y ć  w  m ło d y m  p o k o le n iu  n ie­
o d z o w n ej d la  s iły  o b ro n n e j k ra ju  p o s ta w y  
m o ra ln e j, na  k tó rą  sk ła d a  się  n ie ty lk o  in- 
s ty k to w n e  p rz y w iąz an ie  d o  w łasnej z iem i, 
lecz i św ia d o m a  m iłość  teg o  o lb rzy m ieg o  
d o ro b k u  w ieków , jak im  jes t P o lsk a , o raz  
z ro zu m ien ie  w szy stk ieg o , czego o d  oby* 
w a te la  żąda  w łasn e , silne  P ań stw o .

P rz y  u k ła d a n iu  n a jb liż szeg o  b u d ż e tu  p ań  
stw o w eg o  m usim y  p am ię tać , że siła o b ron*  
n a  k ra ju  w ym aga o d p o w ie d n ic h  d o  p o trz e b  
w y d a tk ó w  p rz ed e  w szy stk im  na  dw a  re ­
s o r ty : w o jsk o  i ośw iatę.
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Kino-aparaty w szkołach.
W  br.  szk o ln y m  w p ro w ad z i ło  M in .  W R . 

.i O P .  ty tu łem  p r ó b y  w  15C szko łach  śre* 
dnieli (g im nazjach )  a p a ra ty  f i lm owe d ź w ię ­
k o w e  — w ąsk o ta śm o w e.  A p a r a t  tak i  ma tę 
z r le tę ,  że jest  lekki, ła two p rz e n o śn y ,  nic 
sk o m p l ik o w a n y  w o b s łu d z e ,  a taśm a jest 
n iep a ln a  i znacznie  tańsza,  g d y ż  s to su n e k  
ceny kopii  wąskiej do  szerokiej  ma się jak  
200:1000. P rzy g o to w a n ia  do  w p ro w ad z en ia  
a p a ra tó w  d o  szkół ,  t rw a ły  p rzesz ło  rok. 
N a j t ru d n ie j s z y m  zag a d n ie n iem  by ło  s k o m ­
p le to w an ie  f i lm ów  i d o s to so w an ie  ich do  
p r o g r a m ó w  w 4*ch k lasach g im n a z jó w  o- 
g ó ln o k sz ta łcący ch .  W y b ra n o  d o tychczas  
k i lk ad z ie s ią t  f i lm ów  po lsk ich  i zagramcz* 
n y c h  z zakresu  p r z y ro d y ,  f izyki,  historii ,  
chemii,  ro b ó t  ręcznych  ćwiczeń c ie lesnych 
ifd. Fi lmy te zosta ły  o d p o w ie d n io  prze* 
m o n to w an e ,  u zu p e łn io n e ,  spo lszczone  i zre 
d u k o w a n e  z taśm y  35 mm. na 16 mm. C a łą  
tę akcję  p rz e p ro w a d z i ł  In s ty tu t  F i lm ow y 
Polskie j  A gencj i  T e legraf icznej  w  p o r o z u ­
m ien iu  z Ministerstwem. W R .  i OP. W  bie­
żącym  ro k u  szk o ln y m  jeden  a p a ra t  o b s łu ­
g iw ać  będzie  t rzy  szkoły' w danej  micjsco* 
w ości.

P rz y  tej okaz j i  zaznaczyć  na leży ,  że za.-, 
g ad n ien ie  filmów' w szkole  nie b y ło  do* 
tychczas  po  za sp o ra d y cz n y m i,  i n d y w id u a l ­
ny m i w y p a d k am i ,  w ogó le  rac jona ln ie  p o ­
ruszane ,  a może n aw et  nic b y ło  docen iane .  
T o ,  o czem w yżej  p iszem y, jest  p ie rw szym  
k ro k iem  p rzem y ślan y m . Z ag ran ica  w y p r z e ­
dziła  nas p o d  tym  w zględem  znacznie .  W  
N iem czech  np. każde  dz iecko o p łaca  ty lk o  
20 fen igów  rocznie  na  ten cel, ale też za to 
w  każdej  szkole ,  p o w szech n e j  nawet,  n ic 
m ów iąc  ju ż  o szkołach  Wyższego ty p u ,  
z n a jd u je  się p rzy n a jm n ie j  n iem y ap a ra t  
w ą sk o ta śm o w y  i o d p o w ie d n ia  ko lekc ja  wła* 
sr-ych f i lmów, d o s to so w an y c h  do p r o g ra j  
m ó w  szko lnych .  A p a r a t  f i lm ow y proiek* 
cy jny  w ą sk o ta śm o w y  jest n o rm a ln y m  o b iek  
tern h a n d lu  tak jak  u nas a p a ra t  fo to g ra f i ­
czny. A p a r a ty  w ąsk o ta śm o w e  do  zd jęć  w 
cenie k i lkuset  m arek  są w rękach a m a to ró w  
z iaw isk icm  p o w szech n y m . R ó w n ież  szko ły  
in n y ch  k ra jó w  na Z a c h o d z ie  p o s iad a ją  od  
k i lk u  ju ż  lat a p a ra ty  p ro jek c y jn e  i o d p o -  
w rdn ic  filmy. D o d a ć  leszcze na leży ,  że z 
chwilą  u d o s tę p n ie n ia  nabyc ia  czy w y n a jm u  
f i lm ó w  k u l tu ra ln o  - ro z ry w k o w y c h  p o  za 
ściśle n a u k o w y m i,  a p a ra t '  w ąsk o ta śm o w y ,  
k tó r y  ła two m ożna  wstawić  w każdej  salce 
na  wsi czy miasteczku, o d d a ć  m oże  nie* 
ocen ione  usługi ,  jak o  czynn ik  ku ltu ra lno ,,  
p r o p a g a n d o w y .

Pierwsze  k rok i  na  tym  p o lu  w Polsce na* 
k ż y  p o w i tać  z radośc ią  i z uznan iem ,  ale 
rów nież  życzyć  b y  na leża ło ,  a b y  a p a ra t  
w ą sk o ta śm o w y  znalaz ł  się nic ty lk o  w gim-

CZESI W Y D A L A JĄ  R O B O T N I.  
K Ó W  POLSKICH.

Mor. Ostrawa. 29. 9. f£AT.) W  
ostatnich dniach zanotowano ponow* 
nie fakty wydalania robotników pol­
skich z pracy. N a  kopalni „Zofia" w  
Porębie wydaloruo 23 Polaków. , Dzień 
nik Polski" donosząc o tym fakcie wy 
raża przypuszczenie, że niektórzy z wy 
dalonych będą mogli być przyjęci z 
powrotem do pracy pod -warunkiem 
wysyłania swych dzieci do szkół aze- 
ski ch.

Obywatel polski Paweł Sztwiertnia, 
zamieszkały na Śląsku cieszyńskim od 
r. 1918, został wydalony z granic z żo* 
ną i siedmiorgiem dzieci. „Dtzennik 
Polski" stwierdza, że powodem w yda­
lenia było posyłanie dzieci do szkoły 
polskiej.

O B O Z Y  K O N C E N T R A C Y J N E  
W  G R E C JI.

N a  m ocy  w y d a n e j  osta tn io  u s ta w y  o 
zw alczan iu  ru c h ó w  a n ty p a ń s tw o w y ch ,  m in i­
s ter  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  w  Grecji  u p o w a ­
ż n io n y  zosta ł  do  z o rg an izo w an ia  o b o z ó w  
k o n c en t rac y jn y ch ,  k tó re  p rzed e  w szys tk im  
p rz ezn aczo n e  b ę d ą  dla k o m u n is tó w .  N a  
m o cy  u s taw y  w szys tk ie  o rgan izac je  o ch a ­
rak te rze  w y w ro to w y m  zosta ły  ro zw iązan e  
i zakazane .  Ks ięgarze  i w y d a w c y  zobowią*  
zan i  są w przec iągu  20 dni z łożyć  w ła d zo m  
bezpieczeńs tw a  w szystk ie  w y d a n e  ju ż  lu b  
p rzezn aczo n o  do  d r u k u  dz ie ła  o treści a n ­
ty p ań s tw o w e j  lu b  dem ora lizu jące j .

P r o g r a m  o w y ,

Ś ro d a ,  30 września .

L w ó w . G o d z .  6.50: A u d y c ja  p o ra n n a .
11.50: A u d y c ja  d la  szkól.  11.57: S y g n a ł
czasu. 12.03: O d czy t .  12.15: D z ien n ik  p o łu ­
d n io w y .  12.25: P ły ty .  14.30: K o n cer t  ży* 
czeń. 15.30: W ia d .  gosp . 15.45: Słuchowi* 
sko. 16.15: Pły ty .  17: K o n cer t  ro z ry w k o w y .  
18: Felie ton .  18.15: A u d y c ja  ch ó ru  żolnier* 
sk ego. 18.35: O dczy t .  1S.50: K o n cer t  re k la ­
m ow y.  19: P o g a d a n k a .  19.10: K oncert .  20: 
P ły ty .  20.30: W ę d r ó w k a  m ik ro fo n u  p o  p r o ­
wincji .  20.45: D z ien n ik  w ieczorny .  21:
K o n cer t  chop in o w sk i .  21.30: Koncert .  22: 

iad. sport .  ,22.15: A u d y c ja  m u zy c zn a  ze 
L w ow a.

n azjach  p a ń s tw o w y c h ,  ale i w p ry w a tn y ch ,  
w  liceach, w szko łach  z aw o d o w y ch ,  p o w ­
szechnych ,  o raz  w  świetlicach wiejskich, 
r o b o tn ic zy c h  itd .  J e s t  to  m ożliwe ty lko  
w ó w czas  g d y  u r u c h o m io n ą  będzie  p r o d u k ­
cja o d p o w ie d n ic h  f i lmów, w zględn ie  także 
red u k c ja  z taśm y  szerokiej  na  wąską  istnie* 
j ących  f i lmów, a o d p o w ie d n ic h  dla ceiów 
k u l tu ra ln o -o św ia to w y c h .

s tro n y  zo b o w iązan e j z ty ch  s to su n k ó w  w arto śc io w e  p rz y ję te  b ę d ą  w  warto-ści 5/4 
p ra w n y c h  w y n ik a jące . P o w y ższe  . ośw iad* części ceny  g ie łd o w ej. P rzy  licy tac ji będą-

• "  ’ z ach o w an e  u staw o w e w a ru n k i licy tacyjne,.
o ile d o d a tk o w em  p u b liczn em  ob w ieszcze­
n iem  n ie  b ęd ą  p o d a n e  do  w iad o m o ści wa-

Giełda z dn a 29 września.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D e w iz y :  Belgia S9.55, Berlin  212.78, Ko, 
p en h ag a  117.05, L o n d y n  26.23, N .  Jo rk  
czeki 5.32 i pó ł ,  kabe l  5.31 i t r zy  ósme, 
O s lo  131.98, S z to k h o lm  135.15, W ie d eń
99.20, H e ls in k i  11.59, M o n t re a l  5.31.
99.20, H e ls ink i  11.59, M o n tre a l  5.31. P a p ie ­
ry  p a ń s tw o w e :  5 prc. inwst.  61.75, 5 prc. 
k onw ers .  50.50, 6 prc. do lar .  67.50, 4 prc. 
d o lar .  45.50. A k c je :  B a n k  Polski  105.50. 
C u k ie r  27.25, W ęg ie l  15.50, L ilpop  13.50, 
S ta rachow ice  36.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

N a  G ie łdz ie  o b ro ty  w  pszenicy ,  jęczmie* 
n iu ,  mące i o t ręb a ch  o raz  egzek u ty w n e  ku* 
p n o  pszen icy  i owsa. Pszenica,  ży to ,  jęcz­
mień, owies o b n iż y ły  się w  cenie. T e n d e n ­
cja z n iżk o w a ,  u sp o so b ien ie  sp o k o jn e .  C e n y  
loco  L w ó w :  pszenica  jed n o l i ta  23.50—-24,
z b io ro w a  22.75—23.25, ż y to  s ta n d a r t  I.
16.75— 17, II. 16.50— 16.75, jęczm ień przem .
17.75— 1S, p as tew n y  17— 17.25, owies stand.
I. 14 .2 5 -1 4 .5 0 ,  I. A  1 3 .7 5 -1 4 ,  II. 1 3 .7 5 -1 4
II. A  13— 13.25. Inne  k u rsy  n iezm ien ione .
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L IC Y T A C JE . j

XI.  Km. 2263/34. S t ro n a  z o b o w ią z a n a :  j 
P ie rwsza  K ra jo w a  F a b ry k a  C hcm . Kostne* 
ty czn a  Jan  Ih n a to w icz  S pó łka  z ogr.  o d p .  I 
E d y k t  l icy tacy jny  o ra z  wezw anie  d o  zglo* j 
szenia w ie rzy te lnośc i .  N a  w n io sek  s t ro n y  
egzekw ującej  Z a k ła d u  U b e zp ie cz eń  S p o łe ­
cznych  jak o  p ra w o n a b y w c y  Z a k ła d u  Ubez* 
p ieczeń P r a c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h  o d b ę ­
dzie  się w  Sądzie  g ro d zk im  m iejskim  we 
L wowie ,  p rz y  ul.  S ądow ej  7 dn ia  6 l is to ­
p a d a  1936 o godz .  10*ej w  sali  O . X V I.  biu* 
rzc 29 drzwi na  zasadz ie  postan .  z dn ia  29 
m arca 1936 z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  li­
cytacja n a s tęp u jący ch  rea lnośc i :  Ks. gr. gna. 
m. L w ow a. W hl.  564 Dz. II. O znaczen ie  
rea lnośc i:  B u d y n e k  d w u p ię t ro w y  f ro n to w y  
dw ie  o f icy n y  je d n o p ię tro w e ,  dwie  o f icyny  
Dnrtcrowc z szopą .  W szy s tk ie  b u d y n k i  mu* 
ro w a n c  b lachą  kryte ,  p o ło ż o n e  p rz y  ul. 
Sykstuskścj 1. 25. W a r to ść  s z a cu n k o w a  w raz  
z p rzynależ .  284.610.13 zł. N a jn iż sz a  oferta  
142.305.07 zl. D o  realnośc i  whl.  564.II.  Dz. 
ks. gr. gm. m. L w o w a  n a le żą  n as tępu jące  
p rz y n a leż n o śc i :  op isane  w  p ro to k o le  oce ­
nienia  z d a ty  19 g ru d n ia  1935 o szacow ane  
na 2.745 zl. 32 gr. Pon iżej  najn iższej  o fe r ty  
sp rz ed a ż  nie nas tąp i .  S ąd  o k rę g o w y  we 
Lwowie ja k o  sąd  h ip o te c zn y  z an o tu je  w y ­
znaczenie  te rm in u  l icy tacy jnego .  — 
D o  w iadom ośc i .  W a ru n k i  licytac. i odno* 
szące się do  tych  realnośc i  d o k u m e n ty  (wy 
ciąg ta b u la rn y ,  w y c iąg  k a ta s t ra ln y ,  p r o t o ­
k o ły  ocen ien ia  itd. m oże  k a żd y ,  mający 
chęć kup ien ia ,  p rze jrzeć  w  g o d z in ach  urzę? 
d o w y c h  w  o d d z ia le  k a n c e la ry jn y m  powy* 
żej o z n ac zo n y m  w  ciągu os ta tn ich  dw óch  
ty g o d n i  p rz ed  te rm in em  l icy tacy jnym .

T ak ie  p ra w a  w o b ec  k tó ry ch  
nin ie jsza  l icytac ja  b y ła b y  n iedopusz* j 
czalr.a, n a leży  zgłosić  w Sądzie  n a jp ó źn ie j  | 
na  w y z n a c z o n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym  j 
p r z e d  rozpoczęc iem  licytacji ,  inaczej p rc -  : 
tens je  tego r o d z a ju  co do  samej nic ruch  o* 
mości nie m ia ły b y  iuż  znaczen ia  na sz k o d ę  
n a b y w c y  w  d o b re j  w ie rze .  O s o b y  
dla  k tó ry ch  jak ie  p ra w a  lu b  c iężary  na  po* 
w y ż sz y ch  n ie ru ch o m o śc iach  b ą d ź  obecn ie  
są ju ż  w pisane ,  b ą d ź  w  to k u  p o s tę p o w a n ia  
l icy tacy jnego  p o w s ta n ą ,  z aw ia d o m i  się o 
d a lszy ch  w y d a rz e n ia c h  tego p o s tę p o w a n ia  
ty lk o  p rzez  og łoszen ie  na  tab l icy  sądowej,  
jeżeli nie m ieszkają  w o k ręg u  tego  są d u  i 
nie  w skażą  m u p e łn o m o c n ik a  do  do ręczeń  
w  siedzib ie  są d u  zam ieszkałego.  O g ó ln e  
wezw anie  wierzycie li  h ipo tecznych .  Z  w y ją t  
k iem wierzycie li,  k tó ry m  s łuży  łączne  p r a ­
w o zas taw u ,  lub  k tó ry ch  w ie rzy te lnośc i  są 
w a ru n k o w e ,  w z y w a  się wszys tk ich  in n y ch  
wierzyc ie l i ,  m ających  pre tens je  h ipo teczn ie  
u b ezp iec z o n e  na  tych  realnośc iach ,  a b y  
n a jp ó źn ie j  na  dn i  8 pTzed te rm inem  licyta* 
c y jn y m  ośw iadczyli  czy żąd a ją  zaspokoję*  
nia sw ych  w ierzy te lnośc i  p rz ez  zap ła tę  w 
go tów ce ,  lu b  też zgadza ją  się n a  p rze jęc i1" 
d łu g u  p rz ez  n ab y w cę ,  a u w o ln ien ie  do* 
ty ch czaso w cg o  d łużn ika .  K to  n a jp ó źn ie j  na 
dn i  8 p rz e d  te rm in em  l icy tacy jn y m  nic za ­
ż ąd a  za sp o k o je n ia  sw ej w ie rzy te lnośc i  
p rz ez  zap ła tę  w  go tów ce,  tego  uw ażać  się 
będzie  za zg adza jącego  się na  p rzy jęcie  
d łu g u  p rz ez  n ab y w cę ,  jako też  na  u w o ln ie ­
n ie  d o ty ch c za so w eg o  d łu żn ik a ,  późn ie jsze  
ż ąd an ie  zap ła ty  w  g o tów ce  m o g ło b y  być 
u w z g lęd n io n e  ty lk o  za zg o d ą  nabyw cy .  
O s o b n e  w ezw an ie  wierzycie li,  k tó ry ch  p re ­
tens je  p o w s ta ły  z ty tu łu  udz ie len ia  k red y tu  
lu b  o p a r te  są n a  zapisie  k au cy jn y m .  W  
szczególności  w z y w a  się w ierzycie li,  na 
k tó ry c h  rzecz w p isan e  jest  p ra w o  zas tawu 
d la  w ie rzy te lnośc i  p o w s ta ły ch  z ty tu łu  
b ą d ź  u d z ie lo n e g o  k re d y tu ,  b ą d ź  p r o w a ­
d zen ia  in te resó w  a lb o  cwikcji a lb o  też od* 
sz k o d o w a n ia ,  a b y  n a jp ó ź n ie j  na  term inie  
l icy tacy jn y m  p rz e d  rozpoczęc iem  licytacji  
oznajm il i ,  ile w y n o szą  j u ż  ich p re ten s je  do

czenia i ozna jm ien ia  n a leży  wnieść  do  są ­
d u  p o w y że j  o z n aczo n eg o  pisemnie  lu b  
ustn ie  d o  p r o to k o łu  W ez w a n ie  o rg a n ó w  
p u b l ic z n y ch  w  sp raw ie  p o d a tk ó w  i innych  
d a n in  p u b l iczn y ch .  W  myśl  § 172 ust. 
ost.  o rd .  egz. w z y w a  się o rg a n a  publ iczne  
p o w o ła n e  d o  w ym ierzan ia  i śc iągania  p o ­
d a tk ó w ,  d o d a tk ó w ,  na leży tośc i  i in.  d a n in  
publ .  z realności,  a b y  się o św iad czy ły  n a j ­
późn ie j  na  d n i  8 p rz e d  te rm in em  licyta* 
cyjnym . czy z a sp o k o jen ie  tych  n a le ż y to ­
ści, o ile one  są h ipo teczn ie  zabezp ieczone  
na wyżej  w y m ien io n y c h  realnośc iach ,  żą ­
d ać  b ę d ą  przez  zap ła tę  w  g o tó w c e  lu b  z g o ­
dzą  się  na  p rzy jęcie  d łu g u  p rzez  n ab y w cę  
z  ró w n o c ze sn e m  u w o ln ien ie m  dotych-czaso 
wego d łu żn ik a .  G d y b y  n a jp ó źn ie j  na  dn i  8 
p rz e d  te rm inem  l icy tacy jn y m  nie z ażąd an o  
w  Sądz ie  z ap ła ty  w go tów ce ,  b y ło b y  to 
u w ażan e  za zgod zen ie  się na  p rzy jęcie  dtu* 
gu przez  nabyw cę ,  p óźn ie jsze  żąd an ie  za* 
p ia ty  w go tów ce  m o g ło b y  być  u w z g lę d n io ­
ne ty lk o  za zg o d ą  n a b y w cy .  Zalega jące  aż 
do  te rm in u  l icy tacy jnego  p o d a tk i ,  d o d a tk i ,  
na leży tośc i  i inne d a n in y  pub l iczne ,  k tó re  
od  tej n ie ru ch o m o śc i  m ają  być  op łacone,  
w raz  z p ro cen tam i  i innem i na lcży tośc iam i 
u b o c zn c m i  o ile nic są jeszcze h ipo teczn ie  
zabezp ieczone ,  na leży  zgłosić  n a jp ó ź n ie j  na 
term inie  l icy tacy jn y m  p rz e d  rozpoczęc iem  
l icytacji .  Inaczej b o w ie m  p re ten s je  te bez 
w zg lęd u  na p ierw szeństw o ,  jakie  im z re ­
sztą p rzy s łu g u je ,  b y ły b y  z a s p o k o jo n e  z 
m asy p o d z ia ło w ej  d o p ie ro  p o  zu p e ln em  
z a s p o k o je n iu  w ie rzyc ie la  egzekw ującego .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M ie jskiego.
R ew iru  XI.

Lw ów , 15 czerwca 1936. 3004K

Km. 770 36. O b w ieszczen ie  o licytacji  
ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d z k ie g o  w 
S oka lu  B oles ław  D y o n iz ia k ,  m ający k a n c e ­
larie  w  S o k a lu ,  ul.  Kościuszki  N r .  S3 na 
p o d s taw ie  art. 602 kpc. p o d a ic  do  publicz* 
ncj w iadom ośc i ,  że dn ia  5 p a źd z ie rn ik a  
1936 o godz .  9*cj w  S oka lu  o d b ę d z ie  się 
l*sza licytacja  ruchom ości ,  na leżący ch  do 
d łu żn ik a  J u d y  W cin b e rg a ,  sk ła d a jąc y c h  się 
z ro w e ru ,  9 opor.  do  ro w e ró w ,  2 b a lo n ó w -  
ki do  ro w e ró w ,  3 m aszy n y  do szycia, m a ­
szy n a  cy l in d ro w a  s tara,  w iró w k a ,  2 szafy  
na u b ra n ia ,  p sycha ,  koze tka  i zegar  śc :cn- 
ny, o sz a co w an y ch  na  łączną sum ę  zl. 705. 
R uchom ości  m ożna  og ląd ać  w d n iu  licyta* 
cji w  m iejscu i czasie wyżej  o z n aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G rodzT lego .
Sokal ,  26 września .  1936. 30S5K

Km. 1004 34. Sp raw a  egzek. Ja n  Lesz.* 
czyński*Piliński przec iw  M arian  T ru sk o la -  
sbi p to .  1.473 zl. 45 gr. zpn.  O b w ieszcze ­
nie. K o m o rn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  w  Tlus tem  
u rz ęd u jąc y  w  T lu s tem  w gm achu  tut.  Sąd u  
b iu ro  N r .  12 na  zasadz ie  art.  602 kpc. za ­
w iadam ia ,  że w  dn iu  26 p aźd z ie rn ik a  1336 
o g o d z in ie  9 ,ej v.- C h a r ta n o w c a c h  o d b ę d z ie  
sic p u b l iczn a  sp rz ed a ż  ruchom ości ,  a mi a* 
nowicic  3 ja łów ki ,  3 byczk i ,  2 klacze w y ­
j azd o w e ,  1 w ózek  w y ja z d o w y  z b u d a ,  2 
w ózk i  w y ja zd o w e ,  6 foteli,  1 k a n ap a ,  1 ka* 
n a p a ,  1 sza la  j a s io n o w a  na ak ta ,  1 szafa 
oszk lo n a  g a b lo tk ą  na akta, oszacow ane  na 
łączną  kw otę  2.650 zł., k tó re  m ożna  o g lą ­
dać w  d n iu  licytacji  w  miejscu sp rzedaży  
w czasie wyżej  o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o .
T łus te ,  26 w rześn ia  1936. 3C-S3K

X i.  Km. 869 a6. O bw i-  - .. cszczcnic. K o m o r ­
nik S ą d u  grodzkiego-  miejskiego we Lwo- 
wic Rew. X I.  obw ieszcza,  że w d n iu  2 paź* 
ozicrniKn 1936 o godz .  9.30 o d b ę d z ie  się 
egzekucyjna  sp rzed aż  przez  licytację pub!/* 
cr.ną ruchom ości ,  na leżących  do d łu żn ik a  
w jego  m ieszkan iu  ioKalu we Lwowie przy 
id. Leona  Sap ieh y  4, sk łada jących  sic z 
s p u ę t o w  d o m o w y c h ,  k tóre  m ożna  og ładać  
w miejscu^ sp rz ed a ż y  w  d n iu  l icytacji  w 
czasie wyz-.j ozn aczo n y m .

K o m o rn u t  Sądu  Grodzic i ego M iejskiego.
R ew iru  XI.  

ł .w ów, 16 września  1936. 30S7K

a . Km. 1 ] 30/36. O bw ieszczen ie .  K o m o r .  
“ !.K S ą d u  g ro d z k ie g o  miejskiego wc L w o ­
wie, rew iru  X. ogłasza ,  że w '  d n iu  5 paź- 
o~ Crniga. 1936 o godz .  10 rano  o d b e d zw  
s 'v, egzekucy jna  sp rzed aż  p rzez  licytacje  
p u o i iczn ą  ruchom ości ,  naic-żących do  d luż- 

jego m ieszkan iu  — lokaluniKa 
T w o Kcsciasct i
c, -.u się n ruchom ości ,  k tó re  m o żn a  owi

— we 
la da i a . 

Aa*
c miejscu sp rz ed a ż y  w d n iu  l icy tac j■ 

w czasie wyżej  o zn aczo n y m .
K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  Miejskiego.

R ew iru  X.
Lw ów , 12 w rześn ia  1936. 3CS6K

H. Km. 205/-,34. O b w ieszczen ie .  K c m o r-  
Sąd u  g ro d z k ie g o  w Z ło czo w ie  Rew. II. 

L up ian  E d w a rd ,  u rz ęd u jąc y  w realności  
p rzy  ul. Z am k o w e j  Ń r .  1, obw ieszcza,  żę 
dn ia  21 p a źd z ie rn ik a  1936 o godz in ie  9 r a ­
no w sali N r .  22 S ą d u  g ro d zk ieg o  w Z ło ­
czowie o d b ę d z ie  się sp rzed aż  z pub licznej

ru n k i  o d m ie n n e ;  że p raw a  o só b  trzecich nie 
będą  p rz e sz k o d ą  d o  licytacji  i p r z y są d z e ­
nia  w łasnośc i  na  rzecz n a b y w c y  b e :  za* 
s trzeżeń, jeżeli  o s o b y  te p rzed  rozpoczęć  
ciem p rz e ta rg u  nic z łożą d o w o d u ,  że wilio* 
sły p o w ó d z tw o  o zwoln ien ie  n i e ru c h o m o ­
ści lu b  jej części o d  egzekucji  i że uzyska ły  
p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego  Sąd u ,  n akazu jące  
zawieszenie  egzekucji ;  że w ciągu os ta tn ich  
2-ch ty g o d n i  p rzed  licytacją  w o ln o  og lądać  
n ie ru ch o m o ść  p o w y ższą  w dni po w szed n ie  
o d  godz .  8 do  18, akta  zaś p o s tę p o w a n ia  
egzekucy jnego  m ożna  p rzeg ląd ać  w Sądzie, 
g ro d z k im  w  Z łoczow ie .

K o m o rn ik  Sądu  G ro d z k ie g o  R ew iru  II.
Z łoczów ,  25 wrześn ia  1936. 30S4K

I. Km. 2279/34. O bw ieszczen ie  o licytacji  
n ie ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  
w  D r o h o b y c z u ,  rew iru  I. Swarov.sk:  Kazi* 
mierz, m ający  kancc la r ję  w D r o h o b y c z u ,  
R y n ek ,  R a tusz  N r .  44 na  p o d s taw ie  art. 
676 i 679 kpc. p o d a ic  do  p ub l iczne j  wia­
dom ośc i ,  że dn ia  5 l is to p a d a  193>* o godz .  
9*cj w D r o h o b y c z u  w  Sądzie  g ro d z k im  biu* 
ro N r .  2 o d b ę d z ie  się sp rzed aż  w d ro d z e  
p u b l iczn eg o  p rze ta rg u  należącej dc  d łu ż n i ­
kó w  Fm y „ G a z o n a f ta "  N aft .  Przem . H a n d l .  
Ski o raz  F ranc iszka  O żegalsk iego  n i e ru c h o ­
mości,  a to n ieogran iczone  p ra w e  p o w ro tu  
p o la  naft.  „ H e n r y k "  ob i .  wil.  2365 tus. ks. 
naft.  w raz  z k o p a ln ią  na f ty  „ H e n r y k  I. i
II." z b u d y n k a m i ,  z a ru ro w a n iem  i i n w e n ­
tarzem . W y m ie n io n e  po le  na f tow e  leży w 
B o ry s ła w iu  p rz y  ul. P o n c r la .  N ie ru ch o m o ść  
o szaco w an a  została  na  sum ę zl. 143.104, 
cena zaś w y w o ła n ia  w ynos i  z!. 95.402 gr. 66. 
P rz y s tę p u ją cy  d o  p rze ta rg u  o b o w ią z a n y  jest 
z łożyć  ręko jm ię  w  w ysokośc i  zl. 14.5'tOgr. 40 
R ęko jm ię  n a leży  z łożyć  w  g o tcw iżn ic  alb:* 
w takich  p ap ie rach  w a r to śc io w y ch  b ą d ź  w 
książeczkach  w k ła d k o w y c h  ins iy tucy j ,  w 
k tó ry ch  w o ln o  umieszczać fu n d u sz e  mało* 
letnich. P a p ie ry  w ar to śc io w e  przy ję te  będą. 
w  wartości  t rzech  czw artych  części ceny 
g ie łdow ej .  P rzy  licytacji  b ędą  zachow ane  
u s taw o w e  w a ru n k i  l icy tacy jne ,  o ile d o d a t-  
isowem p u b l iczn em  obw ieszczen iem  nie b ę ­
dą  p o d a n e  d o  w iad o m o śc i  w a ru n k i  od* 
m ienne . P raw a  o s ó b  trzecich  nic b ędą  prz.s* 
sz k o d ą  d o  licytacji  i p rz y sąd z e n ia  własno* 
śri  na rzecz n a b y w c y  bez  zas trzeżeń,  jeżeli 
o so b y  te p rz ed  rozpoczęc iem  p rze ta rg u  nie 
z łożą d o w o d u ,  żc w n io s ły  p o w ó d z tw o  c 
zw o ln ien ie  n ie ru ch o m o śc i  lu b  jej  części od 
egzekucji  i żc u zy sk a ły  p o s tan o w ien ie  w ła ś­
ciwego Sąd u ,  nakazu jące  zawieszenie  egze­
kucji .  W  ciągu os ta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i  
p rz ed  licytacją  w o ln o  og lądać  n ie ru c h o m o ść  
w dni p o w szed n ie  od  g o d z in y  R*;nej do  
18,t c j , ak ta  zaś p o s tę p o w a n ia  egzekucyjne* 
go m ożna  p rzeg ląd a ć  w Sądz ie  g ro d z k im  
w D ro h o b y c z u ,  ul.  S try jska  sala N r .  48 lub 
w b iu rze  k o m o rn ik a .

K o m o r n ik  Sąd u  G r o d z k ie g o  rew I.
D r o h o b y c z ,  24 w rześn ia  1936. 3C83K

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

I T  15 36. E dykt.  A n d rz e j  M an iak ,  syn 
Józe fa  i Rozalii  z G a rg as ió w ,  u ro d z o n y  10 
wrześn ia  1884 w B rzozow ej  po w ia t  T a r ­
nó w ,  o s ta tn io  p rz eb y w a jąc y  w B rzozow ej  
p o w ia t  T a rn ó w ,  p rzed  ok o ło  27 lat wyje* 
chał do  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e ry k i  
Pó łn o cn e j  i o d tą d  wszelki ś lad  o nim zagi* 
nąi.  W iadom ości  o n im  udzie l ić  n a leży  w 
ciągu 1 ro k u  Sąd o w i a lbo  k u ra to ro w i  D rw i  
Sciii i tzcrowi a d w o k a to w i  w T a rn o w ie .

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
T a rn ó w ,  29 s ie rpn ia  1936. 3081

I. T. 2S 36. E d y k t.  M icha!  G n id a ,  syn 
n ieś lu b n y  M ari i ,  u ro d z o n y  16 p aźd z ie rn ik a  
1896 w Rzem ieniu  po w ia t  Micie-;, żo łn ierz  
by  lej armii aus try jack ic j,  osta tn io  p r z e b y ­
w ający  w  R zem ien iu  p o w .  Mielec w roku  
1920 zaginął  bez wieści na froncie  bolszc* 
v.ickim p o d  R a d y m n e m . W ia d o m o śc i  o nim 
udzie l ić  n a leży  w ciągu 6 miesięcy Sądow i 
ok rę g o w em u  w  T a rn o w ie .

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
T a r n ó w ,  27 s ie rpn ia  1936. 3080

O G ŁO SZĘ N IA  P R Y W A T N E .

K O L E J  L O K A L N A  Ł U P K Ó W —C T 3 N A  
S. A .

B ilans  m ają tk u  z  d n ia  31 g ru d n ia  1935.

M a ja tek s t a ł y W artość
Kolei zl. 1,6S6.647.86. M a ją tek  p ły n n y .  Ka* 
sa i B ank i  zl. 3.C55.41. P ap ie ry  p ro cen to w e  
zl. 284.40. S t ra iy :  1) Z  ra c h u n k u  zwłoki
k o sz tó w  ru c h u  w  kap ita le  i odse tkach ,  a) 
s tan  z 31. X II .  1934 zł. 446.044.42, b)  S tra ta  
za ro k  1935 zł. 52 807.01 — zl. 49S.S51.43. 
2) Z  r a c h u n k u  zy sk ó w  i s t ra t  a) stan z 
31. X II.  1954 zl. 12.683.62, b )  Strata za rok  
1935 -zl. 494.58 — zl. 13.175.20 — zl.
2,202.017.30. Sum y p o z a b i lan so w e :  P o d a tek  
m ają tk o w y  zl. 34.144.77. Stan b ierny.  K a p i ­
tał  w łasny .  Kapita ł  akcy jn y  zl. 1.140.620.

l icytacji  n ie ruchom ości  obj.  whl. 2477 ks. ! Z o b o w ią z a n ia .  M in is te rs tw o  K om u n ik ac j i  
gr.  gm. kat.  m. Z ło c zó w ,  w  sk ład  k tóre j  | k re d y to w a n e  n i e d o b o r y  z odse tk am i zl. 
w ch o d zą :  p b d .  1 kat.  2445 pow .  4 a. 16 m i 1,033.244.39. D y re k c ja  O k rę g o w a  Kolei

n ie ifabo-  
zl. 

tek
  .......__ _____ . .  — . ysisów

185.46 m kw., d re w n ia n a  k o m ó rk a  k r y t a ’ j i s t ra t  za ro k  1935. W in ie n :  W y d a tk i  cks- 
fclachą, o  z ab.  po w .  17.S5 m kw.,  ogrodzę* I p lo a ta cy jn c  zł. 86.280.92. O d se tk i  od  kre* 
nie z ‘siatki, d ruc iane j  i 2) o g ró d  lk a t ’ 207 2 ] ć y to w a n y c h  n ie d o b o r ó w  ek sp lo a tac y jn y ch  
po w .  41,8 m kw. C ena  w y w o ła n ia  wwnosi i zl. 29.215.90. O dse tk i  o d  zaliczek Minister*  
zl. 33.83L66. L icytant  p rz y s tęp u jąc y  do  i s twa ivom unikacji  zł. /06.G9 — z;. 29-921.99 
p rze ta rg u  win ien  z łożyć  rękojm ię  w  g o tow i-  j — zl. H o .202.91. M a. D o c n o d y  eksploc.ta* 
źnic  w kwocie  zl. 4495 gr. 49 lu b  w tak ich  j cyjnc zl. 62.689.81. O d se tk i  z lokacy j  zl. 
pap ie r ,  wart.  b ą d ź  książeczkach  w k ła d k o -  ! 211.51. S tra ta :  1) D o  ra c h u n k u  zwłoki  zl. 
w ych  insty tucji,  w  k tó ry c h  w o ln o  umiesz* | 52.8C7.01, 2) D o  b i lansu  zl. 494.5S —_ zł.
czać fu n d u sz e  m ało le tn ich ,  i żc p a p ie ry  ' 53.301.59 — zł. 116.202.91. 3082
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